
Bandera
na m/s „Czwartacy AL“

W Stoczni Szczecińskiej pod 
niesiono wczoraj banderę na 
m/s „Czwartacy AL”. Jest to 
drugi z kolei 32-tysięcznik 
zbudowany w Szczecinie dla 
Polskiej Żeglugi Morskiej. 
Pierwszy — m/s „Powstaniec 
Śląski” od ponad pół roku pły 
wa pod banderą tegoż arma­
tora. (PAP)

Marzec w Zakopanem Zakończenie obrad We Wschodnim Pakistanie

Na zdjęciu: solarium na Kalatówkach.
CAF — fot. Olszewski

Konferencji PZPR 
w Warszawie i Krakowie

27 bm. zakończyła dwudnio­
we obrady XIV Warszawska 
Wojewódzka Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza PZPR.

W toku obrad przemówienie
wygłosił członek Biura 
tycznego, sekretarz KC 
— Józef Tejchma.

I sekretarzem WKW

Poli- 
PZPR

PZPR

Pałki, dzidy i maczugi 
przeciwko czołgom

Z fragmentarycznych doniesień, jakie napływają 
Wschodniego Pakistanu wynika, że przez cały piątek i w

ze 
so-

botę zacięte walki toczyły się na znacznym terytorium tego 
kraju, a zwłaszcza w miastach Dhaka, Chittagong, Comilla, 
Maraingundz, Rangpur, Chulna i Dżessore.

W „Rokitnicy"
!
nadal trwa 

akcja ratownicza
W kopalni „Rokitnica“ trwa 

nieprzerwanie akcja ratunko­
wa, celem dotarcia do odcię­
tych przez zawał 10-ciu górni­
ków. W sobotę, ekipy ratowni­
cze nie zdołały niestety, mimo 
olbrzymiego wysiłku i zaanga­
żowania nowoczesnego sprzętu 
dotrzeć do uwięzionych masą 
oberwanych skał i węgla gór­
ników. (PAP)

Najważniejsze problemy 
gospodarcze kraju

Pierwsza konferencja 
rzecznika prasowego rządu PRL

został ponownie Kazimierz Ro 
koszewski.

Także w Krakowie zakoń­
czyła obrady XII Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR.

W dyskusji głos zabrał rów­
nież członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ste 
fan Olszowski.

I sekretarzem KW PZPR w 
Krakowie został ponownie Jó­
zef Klasa. (PAP)

W Urzędzie Rady Ministrów odbyła się 27 bm. pierwsza 
inauguracyjna konferencja niedawno mianowanego rzecznika 
prasowego rządu PRL — Włodzimierza Janiurka — z redak­
torami naczelnymi polskiej prasy, radia i TV. W spotkaniu 
uczestniczył kierownik Biura Prasy KC PZPR — Wiesław 
Bek oraz wiceminister spraw zagranicznych Józef Czyrek.

Zanim
wybierzesz 

zawód
Pod tym tytułem publiko­

wać będziemy materiały po­
pularyzujące zawody, szkoły 
i kierunki studiów. Polecamy 
je młodzieży kończącej szko­
ły podstawowe i średnie oraz 
rodzicom posiadającym dzie 
ci kończące te szkoły. Mło­
dzież ta musi w najbliższych 
tygodniach zadecydować o 
swojej przyszłości - poprzez 
wybór zawodu. Chcemy jej 
w tym dopomóc prezentując 
zawody, szkoły i kierunki stu 
diów mające zarówno dziś, 
jak i w dalszej perspektywie 
duże znaczenie dla rozwoju 
naszego kraju, a tym samym 
dla tych, którzy te zawody o- 
panują.

Czytajcie rubrykę „Zanim 
wybierzesz zawód"!

Spotkanie władz 
z ludźmi teatru

W Zamku na Górze Przemy­
sława odbyło się wczoraj z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Teatru spotkanie przedstawi­
cieli środowiska teatralnego 
Poznania z władzami partyjny 
ml i miejskimi. Na spotkanie 
obok dyrektorów scen poznań­
skich, przedstawicieli zespo­
łów aktorskich i działaczy 
SPATiFu przybyli m. in.: se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
Jan Pawlak, wiceprzewodni­
czący Prezydium RN Poznania 
Jerzy Łangowski oraz sekre­
tarz WKZZ Jerzy Męczyński. 
Serdeczne życzenia, gratulacje 
i słowa podziękowania złożył 
poznańskim aktorom Jan Pa­
wlak oraz kierownik Wydziału 
Kultury Prezydium RN Poz­
nania Jausz Dembski.

W trakcie uroczystości zasłu 
żonym pracownikom naszych 
scen wręczone zostały odznaki 
honorowe m. Poznania oraz na 
grody pieniężne. Odznaki otrzy 
mali Kazimierz Antkowiak, 
Jan Dolata, Jan Greber, Ma­
rian Kondella, Sława Kwaś­
niewska, Danuta Linke, Raj­
mund Jakubowicz oraz Maksy 
milian Witt. Zasłużona nasza 
tancerka primaballerina Opery 
Poznańskiej Barbara Kaczma- 
rewicz otrzymała nagrodę pie­
niężną ufundowaną przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki. 
Kilkanaście osób otrzymało na 
grody Wydziału Kultury RN 
Poznania, (ob)

Włodzimierz Janiurek przy­
pomniał, że stanowisko rzecz­
nika prasowego rządu zostało 
po-wołane — decyzją Biura Po­
litycznego — w celu wypraco­
wania lepszego systemu infor­
mowania opinii publicznej i 
poszerzenia zakresu informa­
cji. Jest to jeden z kroków pod 
noszących rolę prasy, radia i 
telewizji w procesie rozwoju 
demokracji socjalistycznej. 
Rzecznik będzie działał na 
rzecz bogatszego informowania 
społeczeństwa o pracach rządu, 
poszczególnych resortów i wszy 
stkich innych ogniw admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej, na rzecz udoskonalenia 
obiegu informacji, a także 
egzekwowania reakcji władz na 
publikowane w prasie poglądy, 
uwagi i wnioski czytelników.

Na sobotnim spotkaniu Wło­
dzimierz Janiurek poinformo­
wał o aktualnej sytuacji gospo 
darczej kraju i wynikających 
z niej najważniejszych proble­
mach — na tle ostatniego posie 
dzenia Rady Ministrów.

Jakie są najistotniejsze ce­
chy obecnego etapu gospodar­
czego?

W rezultacie podjętych de­
cyzji zwiększających znacznie, 
bo o ok. 25 mld. zł w skali ro­
ku, rozmiary siły nabywczej 
ludności, w lutym nastąpiło 
wyraźne przyspieszenie dyna­
miki podstawowych dochodów 
ludności. W ciągu 2 miesięcy 
br. osobowy fundusz płac był 
już o 5,8 proc, wyższy niż w 
odpowiednim okresie roku u- 
biegłego W tej sytuacji w br. 
znacznie zwiększona została 
produkcja krajowa i zadania 
importowe dla potrzeb rynku.

Dokończenie na str. 2

Dyplomatyczna 
ofensywa ZRA

prezydent Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej Sadat, przybył 
wczoraj w towarzystwie ministra 
wojny gen. Mohameda Fauzi do 
stolicy Sudanu, Chartumu, by 
przeprowadzić ważne rozmowy po 
lityczne i wojskowe z prezyden­
tem Sudanu, Dżafarem el-Nimeiri.

Przypuszcza się, że w centrum 
rozmów między przedstawicielami 
ZRA i Sudanu znajdą się kwestie 
związane z ostatnim rozwojem 
kryzysu na Bliskim Wschodzie o- 
raz sytuacja w świecie arabskim 
ze szczególnym uwzględnieniem 
now-ych incydentów zbrojnych do 
jakich doszło w piątek między 
armią jordańską a Palestyńczyka 
mi.

Spotkanie Sadat — Nimeiri ma 
szczególne znaczenie ze względu 
na fakt, iż Egipt i Sudan są pań­
stwami, które mają wejść w skład 
proponowanej unii arabskiej z 
udziałem Syrii i Libii. (PAP)

Wojska pakistańskie wpro­
wadziły do akcji przeciwko 
separatystom czołgi i ciężką 
artylerię. Według nie potwier 
dzonych oficjalnych doniesień, 
liczba zabitych sięga co naj­
mniej 10 tys.

Szczególnie zacięte walki ro 
zegrały się w Dzessore, gdzie 
wielotysięczny tłum uzbrojo­
ny w pałki, dzidy i maczugi 
starał się opanować miejsco­
we lotnisko. Żołnierze paki­
stańscy otworzyli ogień z ka­
rabinów maszynowych, zabi­
jając ponad 1500 ludzi. Równie 
wysokie straty ponieśli sepa-
ratyści w 
czas obrony 
cji.

W sobotę 
pakistańskie 
przywódca

Chittagongu pod- 
gmachu radiosta-

nad ranem radio 
podało, jakoby

,Ligi Awami”,
szejk Rahman został areszto-
wany poprzedniego dnia 
Dhace.

Tymczasem w sobotę w 
dżinach popołudniowych

w

go- 
na

pograniczu indyjsko-pakistań- 
skim odebrano komunikat taj 
nej radiostacji, która stwier­
dza, że szejk Rahman nie zo­
stał wcale aresztowany i że 
w dalszym ciągu przebywa na 
wolności, chociaż w ukryciu. 
W chwilę później zabrał głos 
sam szejk oświadczając: 
„jestem w Chittagongu”.

Z doniesień owej radiostacji wy 
nika, że ochotnicze oddziały „Li-

Dokończenie na str. 2

Zmiany w energetyce

Od kilku lat pod 
czas konserwa­
cji lokalnych li­
nii energetycz­
nych przeprowa 
dza się wymianę 
słupów drewnia­
nych na betono­
we. 
my 
sób 
go

Oszczędza- 
w ten spo- 
wiele cenne 
drewna. Na

zdjęciu: wymia­
na słupów w 
po w. Między­

chód.

caf —
fot. Dąbrowlecki

1

Sąd nad dziećmi
W przyszłym tygodniu odbędzie 

się w Phnom Penh rozprawa prze 
ciwko dwojgu dzieciom księcia 
Norodoma Sihanouka, którym za­
rzuca się współpracę z siłami wy 
zwoleńczymi Kambodży. W więzie 
niu przebywa też trzecie dziecko 
Sihanouka gyn Norodom Rana- 
rith.

Baza na Oceanie
Przed kilkunastu dniami na a- 

tol Diego Garcia na Oceanie In­
dyjskim przybyła pierwsza grupa 
amerykańskich marynarzy, która 
przystąpiła już do prac nad bu­
dową amerykańsko-brytyjskiej ba 
zy lotnictwa i łączności radiowej.

Władza prezydencka
Prezydent Indii Varahagiri V. 

Giri poinformował w sobotę o 
wprowadzeniu władzy prezyden­
ckiej w stanie Majsur. Decyzję ta

wą podjęto w związku z utratą 
przez dotychczasowy rząd stano­
wy z ramienia partii „Organizacja 
Kongresu” (partia lokalna) więk­
szości w zgromadzeniu stanowym. 
Po sobotniej decyzji prezydenta 
Giri pod bezpośrednim zarządem 
szefa państwa znajdują się 3 sta­
ny: Bengal Zachodnią Orissa i Maj 
sut.

dzie po wystartowaniu z lotniska 
Cnuhati w stanie Assam do Kal­
kuty.

Rząd Karjalainena
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Poszukiwania samolotu
W sobotę rozpoczęto poszukiwa.

nia samolotu typu „Dakota”, na-

Premier Finlandii Ahti Karja- 
lainen utworzył nowy rząd, w 
skład którego wchodzą przedstawi 
ciele czterech ugrupowań politycz 
nych — Partii Socjaldemokratycz 
nej (8 ministrów), Partii Centrum 
(5 ministrów, w tym szef rządu), 
Szwedzkiej Partii Ludowej i Par­
tii Liberalnej (po dwóch mini­
strów).

Francja - Algier
Sekretarz generalny francuskie­

go ministerstwa spraw zagranicz­
nych, ambasador Herve Alphand 

- udał się w piątek do Algieru, w

leżącego do prywatnego towarzy­
stwa „Jamair”, który zaginął z 
jedenastoma osobami na pokła-

celu przeprowadzenia rozmów z 
politykami algierskimi na temat 
całokształtu obecnych stosunków 
między Paryżem a Algierem.

^w'AWWVVWWi/WWVWWVWWVWVIM/VWVWW\WVV lVVVVWVWWWV

Leningrad 1971

Domy miasteczka akademickiego w rejonie moskiewskim.
CAF — APN

Na 40 MTP—wystawcy 
z pięciu kontynentów
W dniach 13—22 czerwca odbędą się 40 MTP. Ta okrągła 

liczba zbiega się z 50-leciem istnienia Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, toteż najbliższa impreza odbędzie się w 
bardziej uroczystej oprawie.
Zarząd MTP otrzymał już 

zgłoszenia uczestnictwa z pię­
ciu kontynentów. Choć osta­
teczna liczba wystawców nie 
została jeszcze określona, zgło­
sili oni udział 28 kolektyw­
nych, narodowych ekspozycji. 
Jak wiadomo ta forma wysta­
wiennictwa jest mocną stroną 
MTP. Będą to uczestnicy wszy 
stkich najpotężniejszych związ 
ków gospodarczych jak RWPG, 
EFTA i EWG, a także USA i 
Japonia. Wystawcy zagranicz­
ni zajmą ogółem 52 procent 
całej powierzchni targowej.

Polska część wystawy będzie 
z kolei w 80 procentach prze­
znaczona na zaprezentowanie 
naszych dóbr inwestycyjnych i 
artykułów konsumpcyjnych.po 
chodzenia przemysłowego, od 
niemal 3000 polskich przedsię­
biorstw. Głównym polskim mo 
tywem będą maszyny i urzą­
dzenia z przemysłu ciężkiego i 
maszynowego. Tak np. znaj­
dzie się w ekspozycji 50 obra­
biarek do metali (w tym 20 no 
wych i zmodernizowanych), 34 
urządzenia odlewnicze, liczne 
maszyny elektryczne, spawal­

nicze, zespoły prądotwórcze, 
silniki. Dużą ekspozycję (29 
eksponatów) zapowiada prze­
mysł lotniczy, a także: maszyn 
budowlanych, dla przetwór­
stwa spożywczego oraz prze­
mysł motoryzacyjny, (zs)

W Gnieźnie

Le Duan
u Czou En-laja

Agencja Nowych Chin poda­
ła, że przebywający obecnie w 
ChRL I sekretarz Partii Pracu 
jących Wietnamu Le Duan zo­
stał przyjęty w piątek przez 
premiera Czou En-laja. (PAP)

ioeooA
28 bm. bedzie zachmurzenie duże 

z lokalnymi większymi przejaśnie­
niami i miejscami, głównie na po­
łudniu opady deszczu lub deszczu 
ze śniegiem. Temperatura maksy­
malna od 5 st. na północy do 8 
st na oołudn’U. Wiatry słabe o 
kierunkach zmiennych.

Szkoła — pomnik 
będzie budowany 

etapami
Ostatnio odbyło się kolejne 

posiedzenie Prezydium Komi­
tetu Budowy „Szkoła-Pomnik 
1000-lecia Państwowości dol­
skiej w Gnieźnie”. Na posiedzę 
niu dokonano zmian organiza­
cyjnych. Przewodniczącym Ko 
mitetu został I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada.

Po wysłuchaniu informacji ci 
stanie dotychczasowej działal­
ności Komitetu, Prezydium 
podjęło szereg dalszych inicja­
tyw. Zaakceptowano i przyjęto 
do realizacji projekt pomnika, 
który w wyniku konkursu ogło 
szonego w 1969 r. opracowany 
został przez Państwową Wyż­
szą Szkołę Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu. Zlecono opraco­
wanie dokumentacji projekto- 
wo-kosztorysowej podejmując 
jednocześnie decyzję, że budo­
wa całego obiektu będzie pro­
wadzona etapami. Zakończenie 
prac przewiduje się na lata 
1976—77.

Podjęcie i zrealizowanie tego 
wielkiego zamierzenia może 
być jednak kontynuowane i za 
kończone tylko dzięki czynne­
mu udziałowi, pomocy i zaan­
gażowaniu całego naszego spo­
łeczeństwa. Stąd też Komitet 
wystąpi z apelem o pełne po­
parcie budowy Szkoły-Pomni- 
ka, który trwałym akcentem 
upamiętni dzieje naszej pań­
stwowości polskiej, (ha)



Konstanty Kulka 
otrzymał dyplom

W Filharmonii Bałtyckiej
©dbył się
skrzypcowy 
ki.

W czasie

26 bm. koncert 
Konstantego Kul-

się
koncertu odbyła

uroczystość wręczenia
Konstantemu Kulce dyplomu 
ukończenia studiów w Wyż­
szej Szkole Muzycznej w 
Gdańsku. Nasz młody, lecz 
już o światowej sławie skrzy­
pek godził bowiem od kilku 
lat liczne zagraniczne wystę­
py z kontynuowaniem nauki 
pod kierownictwem doc. Ste­
fana Hermana.

Konstanty Kulka rozpoczął 
swój ,,marsz” przez estrady 
całego świata w 1966 roku, po 
zdobyciu I-go miejsca na mię­
dzynarodowym konkursie mu 
zycznym w Monachium. Jego 
artystyczne tournee prowa­
dziły przez większość krajów 
europejskich, obydwie Amery 
ki, Afrykę, Bliski Wschód, 
Australię. (PAP)

Rewizje nadzwyczajne Prokuratora Generalnego Pierwsza konferencja

Niedopuszczalna samowola rzecznika prasowego

w gospodarowaniu funduszem socjalnym
Przypadek, który pociągnął za sobą trzy sprawy sądowe 

i trzy rewizje Prokuratora Generalnego zaskarżające nie­
słuszne wyroki był niecodzienny i — co tu mówić — żenu­
jący.

Rada Nadzorcza pewnej nie 
wielkiej spółdzielni podjęła w 
swoim czasie uchwałę o prze­
znaczeniu 36 tys. zł z „fundu­
szu na cele socjalne i inne” 
na opłacenie kosztów wyciecz­
ki zagranicznej 3 członków za 
rządu spółdzielni. Było to o- 
czywiście bezprawne, by nie 
określić tego ostrzej. Żadna 
jednak władza spółdzielcza 
uchwały tej nie uchyliła. Wy­
cieczka się odbyła.

Przed z górą rokiem zainte-

resowane zrzeszenie spółdztel-
cze z Radomia zażądało 
oddzielnych sprawach 
wych — od każdego z 3 
ków zarządu zapłacenia

— w 
sądo- 
człon 
po 12

tys. zł. Sad Powiatowy stwier­
dził wyraźnie, że uchwała była 
sprzeczna z prawem. Uznał 
jednakże, że nie może uwzględ 
nić powództwa, ponieważ — 
uchwała nie była uchylona
przez nadrzędne władze 
dzielcze. Rozumowante 
jak wynika z dalszego 
sprawy było błędne.

spół- 
sądu, 
biegu

Jeszcze w br. z N. Jorku do Warszawy

Dalszy intensywny rozwój 
PLL „Lot“

Od tych wyroków Prokura­
tor Generalny założył rewizje 
nadzwyczajne, stwierdzając, 
że zostały one wydane z ra­
żącym naruszeniem przepisów 
prawa cywilnego. Niezbędne 
było — stwierdza się m. itn. w

tora oraz właściwy organ fi­
nansowy, gdyż przeznaczona 
na tę wycieczkę zagraniczną 
kwota ulega przepadkowi ną 
rzecz Skarbu Państwa. Ko­
deks cywilny stwierdza bo­
wiem, że to co zostało świad­
czone świadomie w celu 
sprzecznym z prawem lub za­
sadami Współżycia społecznego 
— ulega przepadkowi. Przepis 
ten ma duże znaczenie zapo­
biega wczo-wychowawcze.

W końcu grudnia ubr. Sąd 
Najwyższy uchylił wyrok Są­
du Powiatowego w pierwszej z 
tych 3 spraw, uwzględniając 
rewizje nadzwyczajną. Ostat­
nio Prokurator Generalny 
wniósł 2 następne rewizje nad 
zwyczajne dotyczące tego przy 
padku. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
Niemniej w czasie całego bie­
żącego roku sprawy utrzyma­
nia i utrwalenia równowagi 
rynkowej, zarówno globalnej 
jak i odcinkowej — są proble­
mami pierwszoplanowymi.

Rząd ocenia zaopatrzenie 
rynku w towary ogólnie jako 
zadowalające, chociaż w nie­
których branżach występowa­
ły mniejsze lub większe braki 
asortymentowe, zwłaszcza wy­
robów przemysłu elektroma­
szynowego, drzewnego, gumo­
wego, a ostatnio również prze­
mysłu spożywczego.

Anulowanie grudniowej pod­
wyżki cen detalicznych zaznaczy­
ło się na rynku wyraźnym oży­
wieniem popytu na mięso i jego 
przetwory, tłuszcze zwierzęce i 
masło. Zaopatrzenie odpowiadało 
na ogół popytowi, niemniej jed­
nak nie wszędzie zachowana była 
ciągłość sprzedaży mięsa, smalcu, 
a poważniejsze zakłócenia zaobser­
wowano w dostawach ryb i ma­
sła.

Podniesienie cen skupu mleka 
oraz podjęte środki dla aktywiza-

W toku konferencji wicemin. 
J. Czyrek omówił aktualną sy­
tuację międzynarodową i po­
informował o najważniejszych 
kierunkach polityki zagranicz­
nej Polski. (PAP)

Intensywne walki 
w Indochinach

rewizjach przesłuchanie

Po dłuższym okresie milczenia, przedstawiciele władz na­
szego lotnictwa komunikacyjnego poinformowali 26 bm. pra­
sę o najbliższych zamierzeniach PLL „Lot”. Już tegoroczne 
plany świadczą o tym, że „Lot” wychodzi z okresu pewnej 
stagnacji i zamierza szerzej rozwipąć skrzydła zwłaszcza na 
liniach zagraniczych. przy równoczesnej modernizacji lotnisk 
i zaplecza naziemnego jako podstawy do wyraźniejszego 
usprawnienia również komunikacji krajowej.

Otóż już w najbliższy ponie­

„Kosmos 401“
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w sobotę sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos 401”. 
Na pokładzie sputnika zain­
stalowano aparaturę naukową 
przeznaczoną do kontynuowa­
nia badań przestrzeni kosmicz 
nej.

Oprócz aparatury naukowej 
na sputniku działa system ra 
diowy do dokładnych pomia­
rów elementów orbity oraz 
system radiotelemetryczny do 
przekazywania na Ziemię da­
nych o pracy przyrządów oraz 
aparatury naukowej. (PAP)

Prokuratorzy 
obrońcami?

Centrala Ścigania Zbrodnia 
rzy Narodowo-Socjalistycz- 
nych w NRF zawiesi swoją 
działalność w r. 1980. Równo­
cześnie ulegną ostatecznemu 
przedawnieniu w NRF prze­
stępstwa hitlerowskie. Wynika 
to niezbicie z oświadczenia 
opublikowanego przez pra­
sę monachijską. Złożył je dy­
rektor tej centrali w Ludwigs- 
burgu, nadprokurator Adal­
bert Rueckerkl.

Jako główny powód tej decyzji 
podał on zaawansowany wiek prze 
stępców i świadków. Uniemożli­
wia to. jego zdaniem, właściwe 
przeprowadzanie postępowania do 
wodowego, a tym samym dopro­
wadzanie do wyroku skazującego. 
Sprawy które'nie wejdą na wo­
kandę przed 1980 r. nie będą mo­
gły być skutecznie rozpatrywane 
— twierdzi Rueckerkl. Tym sa­
mym zdejmuje się z porządku 
dziennego sprawę przedłużenia 
terminu przedawnienia zbrodni hi 
tlerowskich poza r. 1980.

Centrala napotyka na ogromne 
trudności w swojej pracy śledczo- 
badawczej. Mamy obecnie do czy 
nienia — oświadczył Rueckerkl — 
ze sprawami sięgającymi co naj­
mniej 26 i więcej lat wstecz. 
Świadkowie coraz częściej odma­
wiają zeznań powołując się na za­
nik pamięci. Cześć z nich zaś nie 
ehce wywoływać przeszłości, boi 
się przypominania sobie tych 
straszliwych czasów.

Według danych centrali 
ludwigsburskiej sądy zachod- 
nioniemieckie wydały od koń­
ca wojny do chwili obecnej 7 
tys. prawomocnych wyroków 
skazujących na 85 tys. rozpa- 
trvwanych spraw.

Komentarz powyższej decyzji 
nie należy do dziennikarza. Nie­
wątpliwie ustosunkuje się do niej 
najbardziej kompetentna Główna 
Komisja Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, ze swej stro­
ny nie mogę jednak nie wyrazić 
swojego najwyższego zdziwienia 
i protestu.

JAN MOSZCZ EŃSKI
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działek 29 bm. pod-
pisany zostanie kontrakt do­
tyczący zakupu w Związku 
Radzieckim 3 samolotów od­
rzutowych typu Ił-62 zabiera­
jących na swój pokład 150 do 
180 pasażerów, o zasięgu lotu 
od ok. 9 tys. km i tzw. pręd­
kości podróżnej 850 km/godz. 
Należą one do samolotów trans 
kontynentalnych dalekiego za 
sięgu takich, jak np. samoloty 
produkcji zachodniej typu 
Boeing B-707, czy Douglas 
DC-8.

Pierwsze dwa Ił-62 mamy otrzy­
mać w pierwszym półroczu przy­
szłego roku i rozpoczna one loty 
początkowo ńa trasach z Warsza­
wy do Paryża. Londynu i Bejru­
tu. W późniejszym terminie sa­
moloty te beda eksploatowane na 
nowych, planowanych liniach 
transkontynentalnych „Lotu”.

Druga bardzo ciekawa informa­
cja: w wyniku przeprowadzonych 
ostatnio rozmów z przedstawicie^ 
lami amerykańskiego towarzvstwa 
lotniczego ..Pan American World 
Airways” strona polska udzieliła 
mu koncesji na uruchomienie z 
końcem kwietnia br. linii lotniczej 
Nowy Jork — Glasgow — Ham­
burg — Warszawa obsługiwanej 2 
razy w tygodniu somolotami Boe­
ing 707.

Otwarcie tej linii, która 
stworzy dobre warunki dla 
dalszego wzrostu ruchu tury­
stycznego z Ameryki do Pol­
ski pozostaje w ścisłym związ 
ku z rozważanym obecnie 
uruchomieniem własnego po­
łączenia PU* „Lot” do USA i 
to już w najbliższych latach.

PAP

przez sąd członków rady i 
członków zarządu spółdzielni 
dla ustalenia z czyjej inicja­
tywy została podjęta uchwała 
o finansowaniu kosztownej wy 
cieczki zagranicznej i czy o- 
becn? na posiedzeniu rady 
członkowie zarządu wnosili za 
strzeżenia co do takiego sposobu 
wykorzystania funduszu prze­
znaczonego nrzeci-eż na cele so 
cialne. Trzeba też przypomnieć, 
żę istnieje uchwała zarządu. 
Centralnego Związku Spółdziel 
czości Pracy, z której jasno 
wynika bezprawność takiej de 
cvzii. Członkowie zarzadu snół 
dzielni powitań? ją znać i sto­
sować w praktyce.

Sąd miał również obowiązek 
zawiadomienia z urzędu o to­
czącym się procesie prokura-

Sprawca porwania 
polskiego samolotu 
powrócił do kraju

Jak dowiaduje się PAP — 
26 bm. powrócił dobrowolnie 
do kraju Romuald Wacław Zo

cji produkcji masła powinny 
prawić sytuację, głównie w 
żych ośrodkach.

Trudności w zaspokojeniu

po- 
du-

po-

łotucho jeden
sprawców porwania 
nia samolotu PLL 
litetopada 1969 r.

z dwóch 
do Wied- 
„Lot” 20

trzeb rynku w zakrósie ryb wiążą 
się ze spadkiem połowów w sty­
czniu i lutym, w wyniku wyjątko­
wo niesprzyjających w br. wa­
runków klimatycznych i połowo­
wych. Mimo to dostawy na rynek 
będą o 1,2 proc, wyższe niż w ro­
ku ubiegłym, przede wszystkim w 
rezultacie zmniejszenia eksportu
filetów i przerobienia kilku 
sięcy ton śledzi mrożonych na 
dzie solone.

Realizacja dostaw towarów

ty- 
śle-

z

Nowy typ 
skał księżycowych 

Amerykańscy naukowcy Z
Ośrodka Badań Kosmicznych 
w Houston wyrażają pogląd, 
że niektóre odłamki skał księ­
życowych, przywiezione przez 
załogę statku „Apollo 14” się­
gają okresu kształtowania się 
skorupy księżycowej przed 
4,6 mld lat.

Skały pochodzące z krateru 
Fra Mauro są zupełnie nowe­
go typu. Zbadano około 43 kg 
odłamków i stwierdzono, że 
zawierają one 23 rodzaje róż­
nych minerałów, z których 10 
nie zostało jeszcze zidentyfi­
kowanych. Chodzi tu o mate­
riały różniące się z chemiczne 
go punktu widzenia od bazal­
tów, charakterystycznych dla 
materiałów przywiezionych 
już poprzednio ze strefy Mo­
rza Spokoju i Oceanu Burz.

PAP

Ponad 550 bimbrowni
zlikwidowano na Mazowszu

Ostatnio coraz częściej organa MO wykrywają bimbrow- 
nie. Czołową pozycję w niele galnej produkcji spirytusu 
zajmuje woj. warszawskie. Nie odnosi się to do wszystkich 

liczba wykrytych bimbrownipowiatów, ale w niektórych 
jest wcale pokaźna.

W ubr. warszawska MO zlik 
widowała 556 bimbrowni, gdy 
jeszcze w 1969 r. tylko 316. Ta 
niewątpliwie duża różnica w 
ciągu jednego roku świadczy 
z jednej strony o znacznie lep 
szej pracy w tym zakresie pla 
cówek MO, a z drugiej, że 
bimbrowni jest jeszcze w dal­
szym ciągu sporo. Najwięcej

pokątnych wytwórni wykryto 
w powiatach: Garwolin, Ryki, 
Mińsk Mazowiecki, Przasnysz, 
Gostynin, Siedlce i Węgrów.
10 osób zostało
19 ukaranych
wysokości od 5

Jak wynika

skazanych, a 
grzywnami w 
do 30 tys. zł.

z materiałów

Narada kuratorów
i siedmiu stolic

25 bm. w Warszawie rozpo­
częli 3-dniowe obrady kurato­
rzy z 7 stolic państw socja­
listycznych. Są one poświęco­
ne problemowi nurtującemu 
wychowawców’ dużych miast, 
a mianowicie sprawie wycho­
wania i opieki nad dziećmi i 
młodzieżą po zajęciach szkol­
nych i właściwego wykorzysta 
nia czasu wolnego. (PAP)

Komendy Wojewódzkiej MO 
w Warszawie, produkcją bim­
bru zajmują się w większości 
ludzie starzy, zamieszkujący 
na wsi, ale nie brak też i 
20-latków. Świadczy o tym 
chociażby przykład odkrytej 
niedawno bimbrowni w Ursu­
sie, gdzie producentem okazał 
się właśnie 20-letni młodzie-
niec.

O 
nów 
nież

dalszej ofensywie orsa-
ścigania świadczy rćw-

ilość
bimbrowni

zlikwidowanych 
już w br. — 74.

Wśród powiatów zdecydowany 
prym wiedzie Garwolin. gdzie 
w ciągu niespełna 3 miesięcy 
br. wykryto już 18 bimbrow­
ni. (PAP)

Urodzony w 1951 r. — R. W. 
Zołotucho został ostatnio zwoi 
nibny z więzienia austriackie­
go, po częściowym odbyciu ka 
ry na jaką skazany został 
przez sąd austriacki w Wied­
niu 11 marca ubr. Jak wiado­
mo, sąd ten skazał R. W. Zo­
łotucho na 2 lata więzienia, 
zaś drugiego sprawcę porwa-
nia Wiesława Franciszka
Szymankiewicza — na 2 lata 
i 3 miesiące więzienia.

W tym tygodniu R. W. Zo- 
łotucho zgłosił się do Wydzia­
łu Konsularnego Ambasady 
PRL w Wiedninu z prośbą o 
umożliwienie mu powrotu do 
kraju. Władze polskie wyrazi­
ły na to zgodę.

Obecnie Zołotucho znajduje 
się w dyspozycji władz śled­
czych i jest przesłuchiwany. 
Zgodnie z naszym ustawodaw­
stwem — jego sprawa zosta­
nie rozpatrzona przez polski 
sąd. (PAP)

przemysłu do handlu przebiega na 
ogół pomyślnie. Obserwuje się jed- 
Ąak trudności w pełnym dostoso­
waniu dostaw w niektórych gru­
pach towarowych: dotyczy to, 
zwłaszcza odzieży i obuwia.

Rząd ocenia że na towary żyw­
nościowe utrzyma się wysoki po­
pyt także w II kwartale br., jed­
nak zakłada się znaczną poprawę 
zaopatrzenia rynku w porównaniu 
z ub. r. Dostawy mięsa i przetwo­
rów (w tym szczególnie mięsa 
wieprzowego) wzrosną ogółem o 
ok. 9 proc., ryb i przetworów o
ponad 5 
o ok.
proc., 
prawie 
ponad 5

proc*, mleka spożywczego
8 proc., 
tłuszczów

serów o 11

10 proc.,
roślinnych 

masła o
proc., jaj o ok. 14 proc.,

Partyzanci południbwowifet- 
namscy kontynuują atak na 
amerykańską bazę Khe Sanh 
oraz na obiekty położone w 
pobliżu bazy Da Nang.

Amerykanie rzucili do ak­
cji helikoptery, które próbu­
ją przeciwdziałać ofensywie 
wojsk wyzwoleńczych.

Podczas walk w okolicach 
Luang Prabang, patrioci lao- 
tańscy zabili lub ranili 226 żoł 
nierzy nieprzyjacielskich, w 
tym 40 wzięli do niewoli. Pa­
trioci zdobyli również 3 moź­
dzierze i wiele innej broni o- 
raz zniszczyli na ziemi 4 my­
śliwce odrzutowe i 3 helikop­
tery, a także 2 pojazdy woj-

wyrobów czekoladowych o ponad 
11 proc. Zwiększony import poz­
wala na pełne zaopatrzenie rynku 
w kawę naturalną, wzbogacenie 
asortymentów herbaty, przypraw 
naturalnych itp.

W. Janiurek przedstawił na­
stępnie niektóre problemy pro 
dukcji hodowlanej, a także 
najważniejsze aspekty handlu 
zagranicznego i inwestycji.

Jak remontować
spółdzielcze domy?

Nowe inwestycje, budowa jak największej liczby miesz­
kań — to sprawy, na których koncentruje swoją działalność 
spółdzielczość mieszkaniowa. Spółdzielcze domy, złożone z 
nich nowoczesne osiedla tworzą w 
dzielnice. miastach najnowsze

skowe.
Według 

prasowej 
dżańskich,

informacji agencji 
patriotów kambo- 

siły patriotyczne
wyelimiinowały z walki w 
pierwszej połowie marca 2.260 
wojskowych nieprzyjaciel­
skich. Patrioci kambodżańscy 
zniszczyli w tym okresie rów­
nież 19 pojazdów wojskowych 
i zestrzelili 10 helikopterów.

We Wschodnim
Pakistanie

Dokończenie ze str, 1
gi Awami”, wspierane prze* żoł-

Z każdym rokiem powięk­
szają się zasoby spółdzielni. 
Większość tych mieszkań wy­
budowana jest w ostatnim 5- 
leciu i dlatego problemy re­
montów, tak Istotne 1 palące 
w gospodarce starymi zasoba­
mi, w spółdzielniach były do­
tychczas sprawą marginesową.

Jednakże w miarę starzenia 
się spółdzielczych domów rów 
nież w działalności spółdzielni 
narasta nowy problem — re­
montowy. Już w najbliższych 
latach część domów wymagać 
będzie przeprowadzenia ta­
kich prac w mniejszym lub 
większym zakresie. Środki na 
ten cel muszą być wygospoda­
rowane z opłat czynszowych 
samych spółdzielców.

W minionym 5-leciu spółdziel­
nie mieszkaniowe w całym kraju
wydały na remonty 1,1 mld. 
Ocenia się, że aby utrzymać 
należytym stanie technicznym

zł.

użytkowym spółdzielcze zasoby 
mieszkaniowe w najbliższych 5 la 
tach, trzeba będzie przeznaczyć na

Ponad 25 min. zł
na koncie Zamku

Ponad 25 min zł wpłynęło 
już na konto Obywatelskiego 
Komitetu Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie. W 
dniu 25 bm. kwota ta wynosiła 
dokładnie — 25.596.428 zł.

Wpłaty pieniężne nadal na­
pływają z całego kraju. (PAP)

remonty 
źródłem

ok. 3 mld. zł. Głównym 
finansowania są odpisy

na fundusz remontowy, wliczony 
w opłaty za używanie lokali.

Tak. więc w najdogodniejszej sy 
tuacji znajdą się spółdzielnie o du 
żym programie inwestycyjnym, w 
których przyrost nowych miesz­
kań jest największy. Należy się 
spodziewać, iż spółdzielnie o ogra 
niczonym rozwoju, gospodarujące 
starszymi zasobami mogą mieć po 
ważne kłopoty z finansowym po­
kryciem potrzeb remontowych.

Spółdzielczość musi' się rów­
nież przygotować do zwięk­
szonego zakresu remontów za­
bezpieczając wykonawstwo, a 
więc stworzyć odpowiednią ba 
zę techniczną, zaplecze warsz­
tatowe. Wiadomo bowiem, iż 
w minimalnym stopniu może 
ona liczyć na przedsiębiorstwa 
miejskie, często nadmiernie 
obciążone remontami starych 
domów zarządzanych przez ra 
dy narodowe.

Obecnie własnym potencja­
łem remontowym spółdzielnie 
mogą wykonać w skali rocz­
nej roboty za ok. 500 min. zł.

Wydaje się niezbędne, aby 
problemem remontów w spo­
sób wszechstronny zajęły się 
centralne władze spółdziel­
czości mieszkaniowej. Chodzi 
nie tylko o znalezienie właści­
wych form pomocy dla tych 
spółdzielni, którym zabraknie 
własnych środków finanso­
wych,, bądź wykonawstwa, 
lecz również o technologię re­
montów w domach zrealizowa 
nych nowymi, a nie tradycyj­
nymi metodami. (PAP)

nierzy i policjantów wschodnio- 
pakistańskicb, przeszły w sobotę 
rano do ofensywy i po opanowa­
niu miasta Comilla kierują się na 
Chittagong. Miasto to ma być rów 
nież opanowane przez zwolenni­
ków szejka Rahmana.

Agencja France Presse nadała 
w sobotę we wczesnych godzinach 
popołudniowych wiadomość, jako­
by w walkach z „bojownikami 
wolności” szejka Rahmana zginął 
tego dnia gubernator wojskowy 
Wschodniego Pakistanu gen. Tikka 
Khan. Wiadomość ta nie została 
jeszcze oficjalnie potwierdzona 
przez władze pakistańskie.

W sobotę do Wschodniego Paki­
stanu prezydent Yahya Khan prze 
rzucał dalsze posiłki wojskowe. 
Jednakże zdaniem specjalistów, 
zdławienie powstania będzie spra 
wą wyjątkowo trudną ze względu 
na teren, w którym armia paki­
stańska musi prowadzić walkę. 
Wschodni Pakistan ma bardzo 
słabą sieć połączeń drogowych i 
kolejowych, a ponadto jest po­
przecinany mnóstwem bagnistych 
rzek. Teren ten świetnie nadaje 
się na zorganizowanie zasadzek i 
jak świadczą o tym ostatnie do­
niesienia, żołnierze pakistańscy w 
walce ze słabo uzbrojonym prze­
ciwnikiem również ponoszą znacz 
ne straty.

Korespondent AFP donosi, że 
lotnictwo pakistańskie zaczy­
na odczuwać brak materiałów 
pędnych. Podobno rząd bir­
mański zamierza przyjść Paki 
stanowi z pomocą i dostarczyć 
benzynę dla samolotów.

Premier Indii, pani Indira 
Gandhi zapewniła w sobotę w 
parlamencie, że Indie nie ot­
worzą swojej przestrzeni po­
wietrznej dla lotnictwa paki­
stańskiego. Indie zamknęły 
swój obszar powietrzny dla 
samolotów pakistańskich w lu 
tym br. Pani Gandhi dodała 
też, że jej rząd jest świadomy 
wagi wydarzeń historycznych, 
jakie zachodzą w Pakistanie 
Wschodnim i śledzi sytuację z 
największą uwagą. (PAP)

Polsko-koreańska
umowa handlowa

26 bm. w wyniku rozmów 
przeprowadzonych pomiędzy 
rządowymi delegacjami han­
dlowymi Polski i Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej podpisano w Warsza­
wie wieloletnią umowę handlo 
wą na lata 1971—75 oraz pro­
tokół do tej umowy regulu­
jący wymianę towarową i płat 
ności między obu krajami w 
roku 1971.

Umowa przewiduje wzrost
wymiany
Polską a

towarowej miedzy
KRL-D w latach

1971—75 o ponad 32 proc. — w 
porównaniu z okresem 1966— 
70. (PAP)



Program wyzwoleńczy PPR
1 marca 1943 roku w oku 

powanej Polsce — Polska 
Partia Robotnicza wydała 
deklarację „O co walczy­
my”. Artykuł niniejszy 
przedstawia koncepcję de­
mokratycznej reprezentacji 
narodu w dokumentach 
PPR.

P
owstanie PPR położy­
ło kres politycznemu 
i organizacyjnemu 
kryzysowi w polskim 
ruchu rewolucyjnym, 

spowodowanemu rozwiązaniem 
KPP w 1938 roku. Powołanie 
do życia PPR wpłynęło na 
stopniowe zmniejszanie się 
wpływów obozu londyńskiego 
w społeczeństwie. Szerzył on 
wówczas teorię tzw. dwu wro 
gów Polski: Niemiec i Związ­
ku Radzieckiego. Z nią wiąza 
ło się hasło „stania z bronią 
u nogi” aż do wykrwawienia 
się obu wrogów i odkładania 
do tego czasu powstania ogól­
nonarodowego. Pierwsza pro­
gramowa odezwa PPR głosiła: 
„Rodacy! Bracia! W naszych 
rękach spoczywają losy naro­
du. Każdy z nas na swoim 
posterunku winien być żołnie 
rzem walki o wyzwolenie i 
spełnić do ostatka swój obo­
wiązek patrioty. W tej decy­
dującej chwili przed całym 
narodem staje zadanie zjed­
noczenia wszystkich sił do 
walki z okupantem na śmierć 
i życie”.

Jedrtą z konsekwencji tak 
pojętej idei narodowej było 
trwałe utrzymanie w Polsce, 
także po wyzwoleniu, wielo- 
partyjnego systemu ugrupo­
wań demokratycznych. Wycho 
dząc z założeń jedności naro­
dowej PPR czyniła próby zna 
lezienia jakiejś platformy po­
rozumienia się z rządem emi­
gracyjnym. Proponowała poro 
zumienie, ale tylko na gruncie 
zdecydowanej walki z najeź­
dźcą. Jednocześnie potępiała 
rozpętaną przez siły reakcji 
walkę bratobójczą. Pertrakta­
cje, które toczyły się w tym 
czasie między przedstawicie­
lami KC PPR, a przedstawi­
cielami Delegatury Rządu na 
Kraj zakończyły się niepowo­
dzeniem. Delegatura Rządu, 
kierując się klasowymi racja­
mi, wykluczała możliwość 
współpracy z PPR.

Perspektywa wyzwolenia 
ziem polskich spod okupacji 
hitlerowskiej zaczęła przybie­
rać coraz bardziej realne 
kształty, dojrzewała potrzeba 
powołania do życia przez siły 
lewicy społecznej, nowej, de­
mokratycznej reprezentacji na 
rodu, przeciwstawnej rządo­
wi londyńskiemu, który kon­
tynuował politykę hamowania 
masowej walki zbrojnej z 
okupantem. PPR przechodzi 
do walki o demokratyczny 
front narodowy, stworzony 
pod kierownictwem sił kon- 
sekwetnie demokratycznych, 
z klasą robotniczą na czele. 
Zwrot ten znalazł swój wyraz 
w deklaracji PPR z 1 marca 
1943 r. „O co walczymy”. 
PPR sprecyzowała następują­
ce postulaty polityczne, które 
winny być realizowane po 
wyzwoleniu ziem polskich: u- 
nieważnienie budowanego w 
podziemiu reakcyjnego apara­

tu władzy i wyłonienie w jego 
miejsce tymczasowych demo­
kratycznych organów rządzą­
cych, od rad gminnych do 
rządu włącznie, przeprowadzę 
nie pięcioprzymiotnikowych 
wyborów do zgromadzenia na­
rodowego; rozbrojenie i inter­
nowanie Niemców i agentów 
hitlerowskich oraz ukaranie 
wrogów i zdrajców, zorgani­
zowanie milicji ludowej i 
armii; uwolnienie wszystkich 
Polaków z więzień i obozów 
koncentracyjnych; włączenie 
wszystkich ziem polskich do 
państwa polskiego; uznanie 
prawa narodów do samostano 
wienia o sobie, oparcie polity­
ki zagranicznej o dobre są­
siedzkie i sojusznicze stosunki 
ze wszystkimi narodami Euro-
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py, a szczególnie ze Związ­
kiem Radzieckim; wprowadzę 
nie swobód demokratycznych; 
przeprowadzenie szeregu re­
form społecznych.

W ciągu lata i jesieni 1943 
roku KC PPR opracował no­
wą deklarację programową. 
Mimo warunków okupacyj­
nych projekt deklaracji pod­
dany był pod dyskusję akty­
wu partyjnego w Warszawie 
oraz innych ośrodkach kra­
ju. Ostateczny tekst przyjęty 
przez KC PPR został opubli­
kowany w listopadzie 1943 
roku.

Zwraca uwagę fakt, że PPR 
znacznie rozbudowała i skon­
kretyzowała w porównaniu z 
deklaracją marcową, swoje 
żądania co do tego, jakie siły 
społeczne i polityczne mają 
sprawować władzę w Polsce. 
Nie poprzestając na wysunię­
ciu ogólnego postulatu demo­
kratycznego ustroju Polski — 
deklaracja listopadowa zdecy­
dowanie odcina się od obozu 
londyńskiego i formułuje żą­
danie objęcia władzy przez 
konsekwentnie demokratyczne, 
skupione w antyfaszystow­
skim froncie narodowym siły 
społeczne.

Deklaracja listopadowa roz­
budowuje szczegółowe postu­
laty partii w sprawie przy­
szłego e ustroju Polski: o ko­
nieczności powołania Rządu 
Tymczasowego i samorządów 
terenowych stwierdza, „że zo 
staną one wyłonione w kraju 
zgodnie z wolą większości na­
rodu polskiego tj. robotników, 
chłopów i inteligencji”. De­
klaracja znacznie rozbudowu­
je i konkretyzuje, w kierunku 

konsekwentnie demokratycz­
nym, postulaty dotyczące 
przebudowy ekonomiki, życia 
kulturalnego i urządzeń soc­
jalnych żądając nacjonalizacji 
wielkiego przemysłu, banków 
i transportu. Dalej określa 
aktualną platformę polityczną 
frontu narodowego. Podstawą 
tej platformy pozostaje uzna­
nie konieczności rozwijania 
walki z okupantem, jednakże 
PPR formułuje szereg nowych 
punktów platformy politycz­
nej, wysuwa konieczność prze 
ciwstawienia się planom poli­
tycznym obozu londyńskiego.

Sytuacja w kraju z jednej 
strony sprzyjała wysiłkom 
zmierzającym do zjednoczenia 
sił demokratycznych, z drugiej 
strony wymagała przyspiesze­
nia prac zjednoczeniowych. 
PPR rozszerzyła ramy i wzmo­
gła nasilenie kampanii poli­
tycznej w walce o konsolida­
cję sił demokratycznych obok 
propagowania konieczności wy 
siłku zbrojnego.

Analiza działalności tereno­
wych organizacji PPR i GL 
wskazuje, że organizacje te 
aktywnie realizowały wytycz­
ne KC PPP. Począwszy od li­
stopada 1943 r. zawarto poro­
zumienia o charakterze lokal­
nym o współpracy pomiędzy 
PPR i niektórymi organizacja­
mi demokratycznymi wykra­
czając poza określenie warun­
ków czysto wojskowego współ­
działania i precyzujące ele­
menty współpracy politycznej.

Na przełomie listopada i 
grudnia 1943 r. został utworzo­
ny z inicjatywy partii komitet 
organizacyjny KRN. Ustalono 
nazwę projektowanej reprezen 
tacji narodowej na — Krajowa 
Rada Narodowa. Opracowano 
deklaracje KRN, statut rad na 
rodowych, dekret o AL. W wy­
niku uzgodnień został opraco­
wany „Manifest demokratycz­
ny organizacji społeczno-poli­
tycznych i wojskowych w Pol­
sce”. Przewodnią myślą mani­
festu było stwierdzenie ujęcia 
odpowiedzialności za losy na­
rodu przez zjednoczone siły 
demokracji Polski. Manifest 
oznajmiał: „podpisani przed­
stawiciele demokratycznych or 
ganizacji i ugrupowań społecz­
no-politycznych i wojskowych 
świadomi powagi chwili i od­
powiedzialności za losy naro­
du i państwa polskiego, podej­
mują inicjatywę powołania 
KRN jako faktycznej reprezen 
tacji politycznej narodu pol­
skiego, upoważnionej do wy­
stępowania w imieniu narodu 
i kierowania jego losami do 
czasu wyzwolenia Polski spod 
okupacji”.

Dalej manifest formułował 
zadania KRN, zapowiadał po­
wołanie AL, utworzenie Rzą­
du Tymczasowego, apelował 
do wszystkich organizacji i 
ugrupowań do całego narodu o 
poparcie i solidarną współpra­
cę.

Powstanie KRN — podziem­
nego parlamentu sił demokra­
tycznych — wielokrotnie wzmo 
gło oddziaływanie klasy robot­
niczej na społeczeństwo, po­
zwalając jej przedstawicielom 
w pełniejszy aniżeli dotych­
czas sposób walczyć o zjedno­
czenie sił demokratycznych.

MARIAN BRESIŃSKI

C
zekam na dyrektora 
w sekretariacie. Co 
chwilę wpada tam 
dziewczyna bądź 
chłopak, każde z 

wielką podwójną pajdą chleba 
w ręku. Wszystko zdrowe, za­
rumienione, pyzate. Odbierają 
przekazy pieniężne z domu, pła 
cą za internat. I żwawo poru­
szają szczękami. — Właśnie 
jest duża przerwa — mówi se­
kretarka — a to znaczy także 
śniadanie.

Jestem w Powierciu, niedale 
ko Koła, w Technikum Ogrod­
niczym. Szkoła jest pięknie po 
:ożona, na uboczu, w ciszy, tuż 
nrzy lesie. A zaraz za lasem 
Warta. Kompleks budynków 
wzbogaci się wkrótce o nowy, 
będący już na ukończeniu.

— To nasz nowy internat — 
mówi dyrektor Józef Maciejew 
ski. Na 250 miejsc, z pokojami 
3-osobowvmi, z wszelkimi wy­
godami. To zmieni warunki ra 
dykalnie. Bo dotąd było cięż­
ko z pomieszczeniami interna­
towymi. A tu cała młodzież 
musi mieć zakwaterowanie w 
szkole, tylko nieliczni ucznio­
wie dochodzą. To ci z najbliż­
szej okolicy. Ogromna więk­
szość rekrutuje się z dalekich 
stron, także spoza Wielkopol­
ski jest sporo.

Okazuje sie. że szkół ogrod­
niczych mamy W kraiu ciągle 
za mało, a na młodych ogrod­
ników istnieje ogromne zapo­
trzebowanie. Przed ogrodnic­
twem otwiera si° bowiem wiel 
ka przyszłość. Zamierzamy je 
nrzecież w naszym kraju nie 
tvlko rozwijać intensywnie, 
ale i doskonalić. Do tego po­
trzeba fachowców. Stad też w 
Powierciu utworzono nrzy 
Technikum — Zasadniczą Szko 
łe Ogrodniczą, 2-letnią. wła­
śnie po to. bv szybciej dostar­
czać młodych fachowców. Bo 
Technikum jest 4-letnie. Do 
ZSO przyjmuje sie młodzież w 
wieku 14—18 lat, która w krót 
kim czasie uczy sie nowocze­
śnie, wydajnie produkować.

— Podstawowe nauczanie 
prowadzimy w naszym gospo­
darstwie szkolnym — opowia­

Z rzeźni na eksport
Zakłady Wytwórcza 
Głośników we Wrze 
śnl zatrudniające 
ponad trzy tysiące 
pracowników, jedy­
ne w kraju wytwa­
rzają mikrofony, gło 
śnlki, wkładki tele­
techniczne, silniki 
do urządzeń fonicz­
nych itp. Ostatnio 
opracowano tu no­
wą technologię pro 
dukcji wkładek te­
letechnicznych o 
bardzo wysokiej Ja­
kości. Wkładki dy­
namiczne W68 i ml 
krotonowe CB 68 
montowane są do 
aparatów telefonlcz 
nych „Aster 70“ pro 
dokowanych w Ra­
domiu i eksportowa 
nych do wielu kra­

jów.
Na zdjęciu: montaż 
wkładek dynamicz­

nych.

Zanim wybierzesz zawód

Wylęgarnia ogrodników
da dyrektor. Uczeń w zasadni­
czej szkole poznaje w pełni u- 
prawę 3 podstawowych gatun­
ków kwiatów: gerbery, goździ­
ków i róż, a także podstawo­
wych warzyw: pomidorów i o- 
górków. Oczywiście, poznaje 
także uprawę innych kwiatów 
i warzyw, ale już nie tak inten 
sywnie. Tyle z nauki w szklar 
ni. Natomiast w warzywnic­
twie gruntowym poznaje upra­
wę wszystkich podstawowych 
warzyw, a więc kapusty, ogór­
ków, pietruszki, marchwi, sele 
rów, pory itd.

— Zapewne w takim gospo­
darstwie są to uprawy na wy­
sokim poziomie?

— Można się nimi pochwa­
lić. Z 1 hektara upraw grunto­
wych uzyskujemy roczne wpły 
wy w wysokości 58 500 zł, a z 
1 metra kwadratowego uprawy 
pod szkłem 533 zł. Mamy też 
sad szkolny. W ciągu ostatnich 
trzech lat podnosiliśmy w nim 
plony z 16 kg od drzewka, 
do 64 kg w ostatnim roku. A 
więc co roku dwa razy więcej. 
Przez nawożenie, agrotechnikę 
i ochronę roślin.

Pytam dyrektora, co może ro 
bić absolwent ZSO i jakie ma 
przed sobą dalsze perspekty­
wy. Okazuje się, że może on 
wykonywać samodzielne pra­
ce w dużym gospodarstwie o- 
grodniczym pod nadzorem kie­
rownika, natomiast we wła­
snym gospodarstwie jest zdol­
ny prowadzić kilka upraw na 
wysokim poziomie, mając pełne 
rozeznanie, co i jak należy ro­
bić. W przyszłości może także 
kontynuować naukę w techni­
kum 3-letnim, bądź też zaocz­
nie w Technikum Ogrodniczym 
w Powierciu, gdzie istnieje 

Wydział Zaoczny (nota bene 
uczy się na nim 350 uczniów, 
czyli znacznie więcej niż sta­
cjonarnie).

Teraz o Technikum. Okazu­
je się, że dyrektor jest też je­
go absolwentem, z pierwszego 
powojennego rocznika. Do 
Technikum przyjmuje się mło­
dzież w wieku 14—16 lat. Wy­
magania są duże. Przecież trze 
ba tu opanować wiele przed­
miotów zawodowych, a ogólne 
też na poziomie liceum ogólno­
kształcącego. Tak by mieć szan 
se pójść na studia wyższe. Wie 
lu z tej szansy korzysta, z 30 
maturzystów co najmniej 1/3 
idzie corocznie na studia. I do- 
stają się tam bez trudności. Po 
zostali absolwenci podejmują 
pracę w gospodarstwach ogrod 
niczych rodziców bądź też w 
państwowych: w PGR-ach pro 
wadzących produkcję ogrodni­
czą w Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa, 
w zakładach hodowli roślin, w 
zakładach nasiennych, w ra­
dach narodowych, pracują ja­
ko agronomowie gromadzcy. 
Mają bardzo duże możliwości 
pracy.

— Mamy w powiecie kol­
skim kilku agronomów — na­
szych absolwentów — mówi 
dyrektor Maciejewski. Są to 
najlepsi agronomowie. Oczy­
wiście to starsze roczniki, z du 
żą praktyką.

— A jakie prace może wyko 
nywać absolwent Technikum, 
co jest zdolny zrobić?

— Przede wszystkim jest to 
już organizator produkcji, po­
trafi samodzielnie, oczywiście 
po praktyce, organizować pro­
dukcję, samodzielnie decydo­
wać. Dysponuje dużymi umie­
jętnościami technicznymi, po­
trafi też kierować zespołami 
ludzkimi. Tego uczymy,, a ma­
my kadrę pedagogiczną pa wy 
sokim poziomie. Są to wybitni 
specjaliści, po kierunkowej 
specjalizacji na wyższych u- 
czelniach i po praktyce.

Na temat perspektyw szkoły 
dyrektor informuje, że po uru­
chomieniu internatu w lecie te 
go roku przejdzie się general­
nie na nauczanie w systemie 
klasopracowni czego m. in. do 
tyczą wydatki rzędu pół milio 
na zł przeznaczane w tym ro­
ku na pomoce naukowe. Nastą 
pi unowocześnienie warsztatu 
produkcyjnego, gdy w 1973 r. 
rozpocznie się budowę 7 no­
wych szklarni, nowoczesnych, 
w części zautomatyzowanych. 
12-hektarowy sad powiększy 
się o sad intensywny. Urucho­
mienie internatu polepszy też 
warunki kształcenia zaocznego 
prowadzonego dla absolwen­
tów zasadniczych szkół rolni­
czych i ogrodniczych, SPR-ów, 
liceów, ludzi pracujących już 
w tych zawodach bądź po­
krewnych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Pamiętnik słynnego konstruktora (5)
czerwca 1941 roku ko- 
misarz ludowy (mini­
ster) obrony ZSRR 

przekazał podległym jedno­
stkom pierwszą — w czasie 
wojny — dyrektywę, w której 
z niezrozumiałych powodów 
znalazło się sformułowanie: 
„do chwili otrzymania spe­
cjalnych rozkazów zabrania 
się przekraczania granicy pań­
stwowej”. Nikt też nie rozu­
mie dlaczego lotnictwu — w 
myśl tej dyrektywy — zezwo­
lono na atakowanie nieprzyja­
ciela tylko na głębokości do 
IGO — 150 kilometrów od gra­
nicy. Wojna już się toczyła, a 
dowództwo wciąż nie wiedzia 
ło: co się stało? Wojna, przy­
padkowa awantura? Pomyłka? 
Prowokacja?

Dyrektywa ta — o której 
wciąż dyskutują historycy — 
była nie tylko spóźniona, lecz 
w momencie jej przekazywa­
nia nie odpowiadała temu, co 
działo się na całej linii fron­
tu. A przecież o tym, że woj­
na się zbliża wiedziano bardzo 
dobrze. Więcej — liczono się z 
nią i przygotowywano do od­
parcia agresora.

Wielokrotnie w ostatnich ty­
godniach i miesiącach poprze­

dzających napaść niemiecką 
na ZSRR wzywano różnych 
specjalistów wojskowych na 
Kreml, omawialiśmy sposoby 
usprawnienia produkcji sprzę­
tu, wzmocnienia także sil lot­
niczych.

W końcu lutego 1941 r. za­
twierdzony został przez naj­
wyższe władze plan przezbroje 
nia lotnictwa. Zamierzano w 
ciągu roku powołać nowe puł­
ki licząc na to, iż co najmniej 
połowa sił lotniczych otrzyma 
do tego czasu najnowocześ­
niejsze samoloty mogące spro­
stać niemieckim. Na cały 1941 
rok ustalony został plan szko­
lenia wojsk obrony przeciw­
lotniczej, a także pilotów, któ­
rzy mieli otrzymywać z fabryk 
nowego typu samoloty.

Dyskutowaliśmy, planowa­
liśmy — nie wiadomo właści­
wie dlaczego wydawało się. że 
jeśli wojna w ogóle wybuch­
nie, to dopiero wtedy, gdy my 
będziemy gotowi, będziemy 
mieli wszystko „zapięte na 
ostatni guzik”. Jednocześnie 
wierzyliśmy i nie wierzyliśmy 
w to, że wojna jest nieunik­
niona.

Teraz, 22 czerwca, prysły 
wszelkie złudzenia. Już nie by 

ło można realizować pięknych 
założeń i planów obliczonych 
na warunki pokojowe.

Niemcy zadali Związkowi 
Radzieckiemu ciosy siłą całego 
swego lotnictwa. O świcie 
faszystowskie flotylle bom­
bowców, osłaniane przez 
myśliwce. zaatakowały cele 
wojskowe i otwarte miasta, 
wioski, osiedla. Nagle wszy­
scy dowiedzieli się jakie są 
„Heinkle”, „Junkersy”, „Dor- 
niery“, „Messerschmitty“. Woj 

POCZĄTEK WOJNY
na, którą myśmy dotychczas 
przewidywali w naszych pro­
jektach, w obliczeniach kon­
struktorskich, stała się praw- 
dz;”-ą wojną w powietrzu.

vłem wstrząśnięty, gdy 
dowiedziałem się z na­

pływających meldunków, iż 
do południa pierwszego dnia 
wojny straciliśmy 1200 samo­
lotów. 300 z nich strącono w 
walkach powietrznych. Ale aż 
900 zniszczonych zostało na 
lotniskach. Świadczyło to chy­
ba najlepiej, że zostaliśmy 
kompletnie zaskoczeni. Z tą 
myślą nie chciało się wprost 
pogodzić.

Ale mimo zaskoczenia, cho­
ciaż dopiero myśleliśmy na 
serio o przezbrojeniu lotni­
ctwa, nawet na starego typu 
samolotach radzieccy lotnicy 
potrafili zadawać wrogowi do 
tkliwe ciosy i straty. Z ofi­
cjalnych meldunków hitle­
rowskich sztabu dowiedzieliś­
my się. że od 22 czerwca do 
5 lipca „Luftwaffe” straciła 
nad Związkiem Radzieckim 
807 samolotów, a od 6 do 19 
lipca — 477.

To, że po pierwszych godzi­
nach zdołaliśmy „złapać od­
dech” i w powietrzu pojawiły 
się eskadry z czerwonymi 
gwiazdami na skrzydłach było 
dla Niemców zaskoczeniem. 
Nie mogli — jak planowali — 
przerzucić części swych sił 
lotniczych na Zachód, ale 
wręcz przeciwnie — zmuszeni 
zostali do wycofania wielu 
jednostek z frontu angielskie­
go i skierowania ich na 
wschód.

Mimo ponoszonych strat 
Niemcy rzucali na front 
wschodni coraz większe ilości 
samolotów. W kulminacyjnym 

punkcie pierwszych dni natar­
cia mieli do dyspozycji 4 940 
samolotów w tym 3 940 nie­
mieckich, 500 fińskich i 500 ru 
muńskich i dzięki temu zdoby­
li panowanie w powietrzu.

IV asz przemysł nie był w
1 ’ stanie w krótkim czasie 

wyrównać strat poniesionych 
w pierwszych godzinach i 
dniach wojny. Ponadto ze 
względu na szybkie postępy 
hitlerowskich wojsk trzeba by 
ło zatrzymywać i ewakuować 
na wschód jeden po drugim 
zakłady lotnicze znajdujące 
się w . europejskiej części 
ZSRR. Dotkliwie zmniejszyła 
się produkcja samolotów no­
woczesnych, nowych typów, a 
stare modele myśliwców i 
bombowców, takich jak „1-15”, 
„1-16”, „SB” i „TB-3” nie 
mogły dotrzymywać pola w wal 
kach z „Messerschmittami” i 
„Junkersami”.

Konieczne było przyspiesze­
nie produkcji nowych myśliw 
ców, aby powstrzymać bez­
karnie grasujących na naszym 
niebie faszystów, potrzebne 
były nowe typy samolotów 
szturmowych do walki z hi­
tlerowskimi kolumnami pan­
cernymi. Wojska lądowe na 
całym froncie czekały na obro 
nę przed hitlerowskimi bom­
bowcami Ale mieliśmy wtedy 

•tak mało samolotów... Nikt 
nie mógł pojąć jak to się sta­
ło, dlaczego ponosimy porażkę 
za porażką, dlaczego wróg tak 
błyskawicznie posuwa się w 
głąb naszego terytorium? Wy­
dawało się to czymś niepoję­
tym, niezrozumiałym.

Wszyscy przepojeni byliśmy 
jakimś lękiem właśnie dlate­
go. że nie mogliśmy początko­
wo zrozumieć co się stało.

Mimo to — pracowaliśmy 
„na pełnych obrotach”, by 
zmniejszyć przygniatający nas 
ciężar obaw. W trzecim dniu 
wojny np. uczestniczyłem w 
próbnych lotach udoskonalo­
nego modelu myśliwca 
„Jak-1”, który z przyfabrycz­
nego lotniska pomknął na li­
nię frontu.

Pracowaliśmy i analizowa­
liśmy, co się stało? Gdzie 
tkwią przyczyny tragedii let­
nich miesięcy 1941 roku?

każdym dniem tych bo- 
leśnych, gorących dysku­

sji sytuacja stawała się jaś­
niejsza, pojmowaliśmy, jakie
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Nietypowa pianistka Jak będziemy 
mieszkać?

P
rzebieg dotychczaso­
wej kariery arty­
stycznej naszej dzi­
siejszej rozmówczy- 
ni wy da je się zu­

pełnie nietypowy dla polskich 
współczesnych pianistek. Nie 
brała udziału w żadnym kon­
kursie pianistycznym, nie by­
ła lansowana przez orofesora 
o wielkim, otwierającym 
wszystkie sale koncertowe na 
zwisku, nie korzystała z do­
brodziejstwa efektownego star 
tu artystycznego, a jednak 
gra, koncertuje i z coraz więk 
szym powodzeniem toruje so­
bie drogę na najbardziej eks­
kluzywne nawet estrady kon­
certowe.

Zaczęła grać Aleksandra 
Utrecht (bo o niej to mowa, 
jako o jedynej poznańskiej 
stale koncertującej pianistce), 
podobnie jak większość -wszy­
stkich muzyków bardzo we :c- 
śnie, jeszcze w dzieciństwie, 
w domu rodzinnym pod kie­
runkiem swego ojca — muzy 
ka. Potem były studia w po­
znańskiej P\t SM u prof. Ger­
trudy Konatkowskiej, uwień­
czone dyplomem w 1955 roku

skiej Jerzy Katlewicz i zde­
cydował się stworzyć jej 
wreszcie te upragnione szanse. 
W lutym 1961 roku, a więc 
w sześć lat po dyplomie, na­
sza pianistka wystąpiła naresz 
cie na wielkiej estradzie Fil­
harmonii z dwoma koncerta­
mi kompozytorów współczes­
nych: Bacewiczówny i Woź­
niaka. Dalsza kariera potoczy­
ła się już szybko. Najpierw by 
ła seria koncertów Bachow- 
skich z chórem Kurczewskie­
go. potem, już w 1962 roku, 
pierwszy występ w Filharmo­
nii Narodowej na uroczystym 
koncercie z okazji 25-lecia 
śmierci Karola Szymanow­
skiego. Zaczęły się też, cd wy­
stępów gościnnych naszej Fil­
harmonii pod dyrekcją Witol-

Sylwetki 
sceny i estrady

losów, 
dych

szanse koncertowe mło-
polskich pianistek?

możliwość startu, Kariery?
Ich
Oto

pierwsze cisnące się na usta w 
tej sytuacji pytania.

— Ogromnie trudno jest 
oczywiście — mówi Aleksan­
dra Utrecht — łączyć pracę w 
szkole 7. działalnością koncer­
tową. W tej sytuacji nie ma 
się po prostu czasu na żadne 
życie osobiste, na przyjemno­
ści, na znajomych. Pianista sta 
le musi być w gotowości do 
występów, musi być w formie 
na najbliższe występy, a temu 
każda praca dodatkowa, rzecz 
jasna, przeszkadza. Młodzi in­
strumentaliści mają obecnie 
nieporównanie lepsze warun­
ki startu. Generalnie jednak 
rzecz biorąc, sytuacja nie zmie
ni się gruntownie 
dopóki nie zostanie 
ganizowane jakieś 
ogólnopolskie biuro

na lepsze, 
u nas zor- 
centralne, 
koncerto-

oraz u 
go aż 
Cztery 
plomie 
zastoju

Stanisława Szpinalskie 
do śmierci mistrza, 

pierwsze lata po dy- 
to okres całkowitego 
i bezskutecznego ocze-

da Krzemieńskiego w Rumu­
nii, pierwsze wyjazdy zagra­
niczne.

Obecnie na brak zaproszeń 
na występy pani Aleksandra 
już nie narzeka. We wrześniu 
były nagrania płytowe. W paź 
dzierniku słyszeliśmy jaw Po­
znaniu w Filharmonii, w listo­
padzie koncertowała w ZSRR, 
w styczniu w Filharmonii Na­
rodowej inaugurowała Rok 
Bartokowski. Ma już markę w 
świecie muzycznym i to prze­
de wszystkim związaną z jej 
ogromnym repertuarem. Ma 
bowiem Aleksandra Utrecht w 
swym repertuarze 44 koncer­
ty, podczas gdy przeciętnie na 
sze pianistki zadowalają się 
kilkunastoma. Z utworów, któ 
re opanowała można by zmon 
tować 22 pełne recitale. Gra

we dla młodych muzyków, o 
którym się już zresztą dużo 
mówi. Rozmaite akcje tereno­
we w rodzaju SAMM-u czy 
też niedawno reaktywowanej 
przy Filharmonii Estrady Mło 
dych niewiele pomogą. Impre 
zy te mają bowiem charakter 
lokalny i rezonansem swym 
nie wychodzą poza granice Po 
znania. Niezmiernie ważną 
sprawą staje się też wydanie 
zbiorczego informatora reper­
tuarowego polskich pianistów. 
Często bywa bowiem tak, że 
filharmonie bezskutecznie szu 
kają kogoś, kto mógłby wyko­
nać określoną pozycję reper­
tuarową, podczas gdy mało 
znany i młody pianista, mają
cy ja swym repertuarze.
bezskutecznie czeka na jakąś 
ofertę zaprezentowania jej.

kompozytorów wszystkich

kiwania, że ktoś zainteresuje 
się młodą pianistką i da jej
szanse, 
muzycy 
nowili 
szanse.

W 1959 roku młodzi 
poznańscy sami posła 
sobie stworzyć takie 
Zorganizowali Stowa-

rzyszenie Artystyczne Mło­
dych Muzyków, o dobrze od­
dającym ich sytuację skrócie 
•— SAMM i w sali kameralnej 
Filharmonii, bez żadnych ho­
norariów zaczęli występować 
publicznie. Tam też, po jed­
nym z jej recitali, zaintereso­
wał się pianistką, ówczesny 
dyrygent Filharmonii Poznań

epok i stylów, ale przede wszy 
stkim lansuje niepopularny 
wśród większości pianistów 
repertuar współczesny. Pracu­
je ciężko i bez ułatwień. Po­
znańska pianistka w przeci­
wieństwie do swych koleżanek 
i kolegów z innych miast nie 
ma bowiem profesorskiej kla­
sy w wyższej uczelni muzycz­
nej. Uczy muzyki w szkole... 
podstawowej (Podstawowej 
Szkole Muzycznej im. H. Wie­
niawskiego) i to chyba także 
mówi nam, jak nietypowa jest 
jej artystyczna kariera.

— Ma pani opinię jednej z nie­
licznych naszych pianistek lan­
sujących repertuar współczesny. 
Co sądzi Pani o nim, co zadecy­
dowało o tym, że się Pani nim 
zainteresowała?

W dzisiejszym przeglądzie prasy prezentujemy 
trzy artykuły traktujące o roli architektury i o 
przyszłym kształcie naszych miast. Zacznijmy od 
„Perspektyw", w których Jerzy Pawlas pisze ar­
tykuł pt. „Miasto na miarę człowieka". Autor za­
czyna od stwierdzenia, że w ciągu ostatnich 25 
lat liczba mieszkańców Paryża się podwoiła, Mo­
skwie przybyło 2,3 min ludności, Madrytowi 1,4, 
Rzymowi prawie milion. Tymczasem rozwój miast 
ma charakter mechaniczny, to znaczy nie zmie­
nia się ich struktura funkcjonalna (np. Kraków do 
tej pory funkcjonuje wg średniowiecznych zało­
żeń miejskich). Nic więc dziwnego, że najwięk­
sze niebezpieczeństwo dla współczesnej cywili­
zacji to gazy spalinowe, dymy i zupełny bezwład 
miast. Żadne więc kompromisy nie poprawią sy­
tuacji. Trzeba radykalnych rozwiązań. Modna po 
drugiej wojnie światowej koncepcja „miast sateli 
tarnych" nie zdała egzaminu, gdyż gwałtowne 
rozrastanie się miast powoduje zbliżanie się sa­
telitów do metropolii, a oddzielający jednostki ur 
banistyczne ochronny pas gospodarki rolnej i 
leśnej kurczy się i przestaje spełniać rolę rekrea 
cyjną, do czego przyczyniają się także procesy 
deglomeracyjne. Zdaniem autora, przyszłość ur­
banistycznego kształtu miasta należy do tzw. u- 
kładów linearnych, albo pasmowych. Upraszcza­
jąc sprawę miasto takie ciągnęłoby się wzdłuż 
szybkich szlaków komunikacyjnych, kołowych, ko 
lejowych itp., na szerokość wynoszącą od 1 200 
do 2 000 metrów.

„Linearny system ciągły, który proponuje prof. 
Oskar Hansen, przewiduje zabudowę kraju równo­
ległymi pasami urbanistycznymi, które zorganizują 
przestrzeń między obecnymi wielkimi skupiskami 
miejskimi. Systemy pasmowe, łączące zalety wiel­
kiego miasta z zaletami otwartego krajobrazu, cią­
gle jakoś nie znajdują uznania. A przecież istnieją 
dzisiaj nie tylko warunki, ale i konieczność ich re­
alizacji. Miasta te pozwolą uniknąć błędów rewo­
lucji przestrzennej związanych ze zmianą społe­
czeństwa rolniczego w przemysłowe, jakie dają się 
dotkliwie we znaki krajom wysoko uprzemysłowio­
nym. W Polsce podstawowym argumentem prze­
mawiającym za przyjęciem takiej koncepcji osad­
niczej są możliwości społeczno-ustrojowe oraz rea­
lia geograficznego ukształtowania kraju”.

Autorzy projektu (jest taki zespół w kraju) wy­
brali tereny najbardziej predysponowane do dal­
szej urbanizacji w Polsce. Są nimi: doliny Wisły 
i Odry, na południu pas przylegający do gór o- 
raz na północy — do morza.

„Osią pasma miejskiego są linie komunikacji 
szynowej i kołowej z gęsto rozmieszczonymi przy-
Stankami szybkiej kolei miejskiej autobusów.

— Jak łączy Pani rozległą 0^'a 
łalność koncertową z pracą za­
wodową? Jak ocenia Pani, przy­
mierzając do swych własnych

— Przeciwko graniu utwo­
rów kompozytorów współczes­
nych przemawia wiele czynni­
ków. Jednym z nich jest to, że 
niezmiernie rzadko ma się 
możliwość ich ponownego wy­
konania, a bardzo często rzecz 
cała kończy się tylko na pra­
wykonaniu. Trudno w tej sy­
tuacji dziwić się, że wielu pia­
nistów unika uczenia się po­
zycji, która nie stwarza więk­
szych szans koncertowych. 
Osobiście jednak rzeczywiście 
nie unikam tej muzyki. Kom­
pozytor musi mieć szanse usły 
szenia swego utworu w wyko­
naniu koncertowym i pianista

Wzdłuż linii komunikacyjnych skoncentrowano us­
ługi, zaplecze techniczne, administracyjne itp. Na 
obrzeżach zaś tego pasma intensywnego życia miej­
skiego zlokalizowano zabudowę mieszkaniową ze
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KRZYŻÓWKA NR 43
musi mu w tym 
jego obowiązek 
Zresztą w każdej 
cji można znaleźć

dopomóc, to 
zawodowy, 

nowej pozy- 
coś ciekawe

go, poznać technikę kompozy-
Poziomo: 1. tlenek węgla, 

gaz trujący, 3. kłapouch. 6. 
nagły zryw. 11. historyczne je­
zioro. 12. zdrobniałe imię żeń­
skie. 13. gwałtowne oberwanie 
się mas skalnych na stromych 
zboczach. 14. następca LPZ 16 
taniec, 18 cienka tkanina ba­
wełniana. używana na bieliz-
nę, 19. ssak morski, 20.
jemny miesiąc.

przy-
22. zbiornik

paliwa, 23. zwierzęta drauież- 
ne 7 rodziny kotów. 24. tytuł 
oficerski w dawnym wojsku 
tureckim. 25 ruchomy wałek 
umieszczony na dwu kółkach. 
26. substancja galaretowata, 
otrzymywana z różnych glo­
nów morskich. 27. pakunki po­
dróżne 28. staroskandynawska

opowieść o rodach 1 bohate­
rach

Pionowo: 1. opera Puccinie­
go. 2. turysta wysokogórski, 4. 
zbocze. 5. przełożony klaszto­
ru, 7. hrabstwo w W. Brytanii, 
8. kilku jeźdźców konnych. 9. 
jednostka biblioteczna, io. sto­
lica Gwinei. 15 dopływ Wołgi. 
17. skrót na receptach. 21. 
stan przytomności, rzeczywi­
stość. 22. nad juhasami.

Pomiędzy Czytelników któ­
rzy do dnia 2 kwietnia 1971 r. 
nadeślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlo­
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 13.

torską itd. Muszę 
znać, że parę razy 
niu się z nutami 
łam z wykonania.

jednak przy 
pc zapozna- 
rezygnowa-

Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ

błędy zostały popełnione. Prze 
liczyliśmy się oceniając sy­
tuację strategiczną w przed­
dzień wojny. Kilka różnych po 
myłek popełnionych w latach 
trzydziestych doprowadziło na 
sze lotnictwo do takiego sta­
nu, w jakim znalazło się w 
czerwcu 1941 roku.

Jedną z takich pomyłek by­
ło nastawianie się na budowę 
wielkich, wielosilnikowych sa­
molotów. Na ten cel przezna­
czano środki finansowe, mate­
riały, w tym kierunku szły 
poszukiwania konstruktorów i 
uczonych. Budowa wciąż no­
wych typów gigantycznych, 
wielosilnikowych samolotów 
odciągała od poszukiwań no­
wych rozwiązań w innych 
dziedzinach techniki. Przede 
wszystkim zaniedbana została 
sprawa budowy nowoczesnych 
myśliwców. Doświadczenia z 
tzw. „małych wojen” lat trzy­
dziestych i II wojny świato­
wej wykazały niezbicie, że bez

TADEUSZ KRASZEWSKI

,/Kradziony

szkołami i terenami rekreacyjnymi w bezpośrednim 
kontakcie z krajobrazem naturalnym.

„Kultura" zamieszcza drugi z kolei artykuł Ja­
cka Nowickiego pt. „Potrzeba pola manewru". 
Autor koncentruje się na innych sprawach, cho­
dzi mu bowiem o architekturę rozumianą jako 
sztukę formowania środowiska przestrzennego, 
w którym żyje i rozwija się społeczeństwo.

„Przede wszystkim — pisze autor — architektura 
musi odpowiadać potrzebom użytkowym, upodoba­
niom oraz aspiracjom i ambicjom tego społeczeń­
stwa, które ją tworzy. Dalej — musi się liczyć z 
możliwościami technicznymi i ekonomicznymi le­
go społeczeństwa. Na koniec — skoro architektura 
ma kształtować całe środowisko przestrzenne czło­
wieka, to szczególnej wagi dla jej rozwoju muszą 
nabrać takie zadania, które z natury rzeczy mają 
charakter powszechny i masowy”.

Autor wytyka przypadkowość obecnej zabudo­
wy w stosunku do zabudowy starej, co — jego 
zdaniem — niszczy dotychczasowy układ prze­
strzenny. Ponadto dyrektywy, dopuszczające, że 
w Polsce można budować tylko 5 lub 11 kondyg­
nacji, i tylko w oparciu o gotowe projekty, dopro 
wadziły dd niemal zupełnego zatracenia indywi­
dualności. Architekt ma bardzo ograniczone „po­
le manewru", które jest niezbędne do stworze­
nia dzieła o aktywnej roli kulturotwórczej.

„Wiele się mówi — czytamy — w latach ostat­
nich o przewidywaniu przyszłości i o architektu­
rze roku 2 000. Jedno jest jednak pewne, że mia­
sta i zespoły mieszkaniowe tworzone dziś zdecydu­
ją o obrazie miasta w roku 2 000. Miasto przyszłości 
budujemy już dziś.

Wreszcie na łamach „Faktów I Myśli” czytamy 
rozmowę z wiceprezesem ZG SARP dr. Jackiem 
Nowickim zatytułowaną „W stronę architektury”. 
Punktem wyjścia rozmowy są zwiększone zada­
nia stojące przed budownictwem mieszkaniowym. 
Ale i tutaj rozmówca porusza podobne sprawy, o 
których pisze jako autor wyżej cytowanego arty­
kułu w „Kulturze". Oto jak J. Nowicki odpowia­
da na pytanie: czy zasada typizacji nie stoi w 
sprzeczności z możliwościami projektowania:

„Oczywiście, można tu dopatrywać się sprzecza 
ności, chociaż ograniczenia, które dyktuje typiza­
cja, mogą być mniejsze lub większe. Nikomu nie 
przeszkadza typizacja cegły, klamek, otworów 
okiennych itd. Sprawa powinna się zakończyć na 
typizacji elementu budowlanego, stropowego, 
ściennego. Natomiast ogromny wysiłek należy wło­
żyć w to, ażeby takie elementy dawały się wymie­
nić, zastępować jeden drugim, i żeby nie dyktowa­
ły one skończonej całości”.

Słowem, by nie trafiały się osiedla, w których 
obok siebie stoją dziesiątki rzędem ustawionych 
niczym się nie różniących bloków, stwarzają­
cych monotonię i będących daleko od tego, co 
się rozumie przez zagospodarowanie przestrzeni.

LEKTOR

POCZĄTEK WOJNY
silnego lotnictwa myśliwskiego 
nie może być mowy o zdoby­
ciu decydującej przewagi w 
powietrzu. A nasze myśliwce 
w czerwcu 1941 roku były w 
takim stanie, że trudno było 
marzyć o nawiązaniu równo­
rzędnej walki z napastnika­
mi.

Błędem było także to. że 
mieliśmy w kraju właściwie 
tylko dwa duże ośrodki kon­
struktorskie — biuro specjali­
zujące się w projektowaniu

w pełni udane. Niestety, no­
wych maszyn było w chwili 
wybuchu wojny jeszcze nie­
wiele.

Nasze trudności pogłębiało 
jeszcze to, że niemal cały prze 
mysł lotniczy znajdował się w
zasięgu 
między

działań wojennych, 
granicą a Wołgą.

bombowców i drugie zaj
mujące się lekkimi samolota­
mi. Każdy z tych ośrodków był 
swoistym monopolistą, brak 
było elementów rywalizacji, 
współzawodnictwa, wymiany 
doświadczeń.

Przezbrajanie naszego lot­
nictwa na nowe typy samolo-

Wszystkie prawie fabryki od 
pierwszych godzin wojny zna­
lazły się pod ogniem nieprzy­
jacielskich nalotów. Tylko 
nieliczne zakłady nie były na­
rażone na bombardowania. W 
takich warunkach, kiedy front 
domagał się nowych samolo­
tów, produkcję ich trzeba by­
ło zatrzymać, a fabryki jak 
najpilniej ewakuować i budo-
wać nowe na wschodzie, 
Uralu i Syberii.

na

tów praktycznie 
rąc zaczęło się

rzecz bio- 
dopiero w

To były najtrudniejsze dla

pierwszej połowie 1941 roku. 
Prototypy i próbne serie były

nas wszystkich dni. Czas 
rowych prób, (cdn.)

su-

ALEKSANDER JAKOWLEW

I

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 12

Poziomo: sekator, wada. ego. igrek. loża. atol. Romer, opar, 
kąt, plus, doza. ryps. konar. ZRA. czas, zuch, ikra. ptak. Rewal, 
oko. spis, narybek.

Pionowo: soją Klio tor. rekord, wole, adapter, glosy, era. Or­
kan. Tal. przypis, uraza. Oka. Zosia, schron, akr. ukos. klub. arak, 
wir.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Iwona Ruszkowska — Poznań, ul Malinową 4 m. 1.
2. Mieczysław Jasiński — Poznań ul. Grodziska 133/1.
3. Pelagia Sobkowska — Niepruszewo. p-tą Otusz. pów. Nowy 

Tomyśl.
Nagrody wysyłamy poczta.

— Czołem, panie poruczniku! — zawołał przyjaźnie. — Pan 
jest wprost niestrudzony. Od rana krąży pan po naszej osa­
dzie. Ale widzę pana tylko przez okno. Niestety, byłem tak za­
jęty, że nie miałem czasu nawet wychylić się i powiedzieć pa­
nu dzień dobry.

Dębowicz musiał zatrzymać się i uścisnąć rękę usposobio­
nemu nader towarzysko aptekarzowi.

— Może nareszcie dowiem się od pana, ile jest prawdy 
w plotkach krążących po mieście na temat Czaplickiego. Po­
dobno zabrali go do szpitala powiatowego.

Plotki nie przesadziły. Istotnie zabrali do szpitala, gdyż trze­
ba było przeprowadzić sekcję! — dość sucho odparł porucz­
nik.

— Jak to?
Uśmiech zniknął z twarzy Góralskiego. Lekki skurcz wy­

krzywił mu usta. Był najwidoczniej ogromnie zaskoczony.
— Sekcję? Więc on nie żyje? — wykrztusił.
Dęoowicz przytaknął skinieniem głowy.
— Samobójstwo? Otruł się?
— Gdyby chodziło o otrucie, musiałbym przesłuchać prze­

de wszystkim pana, bo przecież trucizny nabywa się zazwy­
czaj w aptece...

— Można się otruć weronalem, czy innym luminalem, zaży­
tym w większej ilości...

— Ale tu był rewolwer. No i nie samobójstwo lecz morder­
stwo.

— 99 —

— Straszne! Gdybym słyszał to z innych ust, nie uwierzył­
bym.

— To już nie jest żadna tajemnica służbowa. Czaplicki zo­
stał zastrzelony we własnym mieszkaniu.

— Ale kto by... Przecież nie miał takich wrogów. Łatwiej by­
łoby uwierzyć w samobójstwo, bo przecież był bardzo narwa­
ny. No i ostatnie przykrości z żoną... — Góralski był najwi­
doczniej głęboko poruszony usłyszaną od porucznika wiado­
mością. — To straszne. A ja właśnie idę na pocztę nadać 
swoje paczki z ziołami. A zwykle przy wizytach na poczcie o- 
bawiałem się jakiegoś krótkiego spięcia z kierownikiem. No, 
to już nie będzie urządzał żadnych awantur. O, właśnie jadą 
moje zioła!

Od strony apteki zdążał w kierunku rozmawiających wózek 
ręczny wyładowany owiniętymi w papier paczkami. Ciągnął 
go kilkunastoletni chłopiec, a z tyłu popychał znany już Dę- 
bowiczowi z widzenia niemowa.

Ujrzawszy widocznie szefa, chłopiec przyspieszył kroku, 
ale przy tym wózek zawadził niefortunnie kołem o jakiś ka­
mień, przechylił się i paczki posypały się na ziemię.

— A niech-że was! — zawołał widząc awarię Góralski — Ła­
dują zbyt pełno i nie umocują ładunku. Żegnam pana, panie 
poruczniku! Muszę im pomóc. A nawet nie zdążyłem spytać, 
jak postępują poszukiwania „Dziewczyny z dzbankiem?"

— Zobowiązałem się zwrócić ją właścicielowi do jutra — 
odpowiedział z uśmiechem Dębowicz — Jutro wieczorem ma 
się odbyć uroczystość przekazania obrazu państwu Stępniom, 
jako posagu pani Doroty...
- Co? co? Co ja słyszę?! Pobrali się?! Nie! Pan jest praw­

dziwą składnicą niespodzianek, panie poruczniku! Czy to mo­
że ja jestem tak odcięty od świata i nic nie wiem, co się dzie­
je. Muszę dzisiaj koniecznie wpaść do pałacu na plotki. My­
ślę, że się zobaczymy, panie poruczniku. A może utniemy so­
bie partyjkę brydża na te wszystkie kłopoty!

— 100 —
cdn.
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Z Obornickiego

Warunki pracy w OFM POZ NAnSKA

przedmiotem badan naukowych
• Pod koniec ub. roku pow­

stał w poznańskim Pałacu Kul-

Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Technicznego Leśnictwa 
w POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 19 

SPRZEDA

Spółdzielnia Pracy „Propan” w Poznaniu / 
przy ul. Sowińskiego 29, barak 9 

informuje, że w związku z uszkodzeniem t 
telefonu nr 671-219

Obornickie Fabryki Mebli — 
jedno z największych tego ty­
pu przedsiębiorstw w kraju, 
zatrudniają obecnie ponad 2 
tysiące pracowników. Praca 
jest tu trudna,, mimo iż odby­
wa się w nowoczesnych warun 
kach. Ciągły szum i stukot 
pracujących maszyn, woń sub­
stancji trujących i oddziaływa­
nie pola elektromagnetycznego 
— to czynniki szczególnie szko 
dliwe dla zdrowia. Dyrekcja 
OFM stara się je jednak stop­
niowo eliminować. Czuwają 
nad tym dwa zakłady lecznic­
twa zapobiegawczego, istnieją­
ce w Obornikach i Rogoźnie. 
Posiadają one przychodnie ogól 
ne i stomatologiczne oraz la­
boratoria analityczne, co poz­
wala na dokonywanie wszech­
stronnych badań. Załogi pozo­
stałych zakładów OFM korzy­
stają z opieki lekarskiej w 
przychodniach ogólnych lub 
placówkach służby zdrowia 
przy innych fabrykach.

Konsultantem OFM do tych 
spraw jest kierownik Katedry 
BHP poznańskiej Wyższej Szko 
ły Rolniczej — doc. dr Janusz. 
Bielski. Pracownicy tej placów 
ki przeprowadzili w przedsię­
biorstwie prace naukowo-ba­
dawcze w zakresie szkodliwe­
go wpływu na zdrowie wystę­
pujących stężeń substancji tok 
sycznych, hałasu i wibracji 
oraz, oddziaływania pola elek­
tromagnetycznego. Wyniki tych 
badań zostały wydane drukiem 
i rozesłane do innych zakła­
dów meblarskich. W oparciu 
o nie zdołano wykryć 12 przy­
padków występowania chorób 
zawodowych, w tym 10 rozpoz 
nano jako chorobę wibracyjną 
a 2 jako zawodowe uszkodze­
nie narządów, słuchu. W związ 
ku z tym, na stanowiskach pra 
cy, stwarzających zagrożenie 
występowania chorób zawodo­
wych, wprowadzono w OFM 
częstszą rotację obsługi. W dzia 
łach obróbki maszynowej na­
tomiast, gdzie występują nad­
mierne hałasy, pracowników 
wyposażono w nauszniki 
dźwiękochłonne. .... .

Ostatnio OFM zawarły umo­
wę z Katedrą BHP WSR w 
snrawie prowadzenia na ich 
terenie w latach 1971—75 prac 
naukowo-badawczych z zakre­
su uciążliwości pracy i czyn­
ników szkodliwych dla zdro­
wia. Wyniki tych badań dadzą 
możliwość dalszej poprawy wa

runków pracy. Ponadto Kate­
dra Akustyki poznańskiego 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza opracowuje obecnie do­
kumentację niezbędną dla wy­
ciszenia hal produkcyjnych za­
kładów OFM.

PIOTR BOROWICZ

Z Kościańskiego

Praca mojej 
drużyny OSP

Z roku na rok coraz bardziej 
interesuje się kościańska mło­
dzież problematyką przeciwpo­
żarową. W powiecie działa 
obecnie 45 męskich i 11 żeń­
skich młodzieżowych drużyn 
strażackich. Działacze OSP po­
szukują coraz to nowych, atrak 
cyjnych form szkolenia mło­
dzieży.

W tym celu właśnie Komen­
da Powiatowa Straży Pożar­
nych w Kościanie zorganizo­
wała konkurs pod hasłem: 
„Praca mojej drużyny”. Uczest 
niczyły w nim wszystkie dru­
żyny młodzieżowe. Nagrodami 
rzeczowymi i dyplomami wy­
różniono 7 jednostek. Są to 
młodzieżowe drużyny pożarni­
cze: przy WWT i Cukrowni 
„Kościan” oraz przy OSP w 
Kościanie, Kawczynie, Sączko- 
wie, Dębsku i Katarzyninie.

(z i)

tury Ośrodek 
denckiej „Od 
nie zamierza 
do generalnego

Kultury Stu- 
nowa", Obec- 
on przystąpić 

remontu swoich
pomieszczeń i zmiany stylu wy­
stroju ich wnętrz. Studenci prag 
ną wykorzystać przy urządzaniu 
swego locum stare meble, lam­
py, porcelanę, zegary, samowa­
ry itd. Tego rodzaju starocie czę 
sto znaleźć można w wielu do­
mach — bezużyteczne. Ośrodek 
Kultury Studenckiej zwraca się 
zatem z prośbą o bezpłatne prze 
kazywanie ich do siedziby Rady 
Okręgowej ZSP; (ul. Fredry 7 
pok. 6). Studenci gotowi są też 
sami przenieść ofiarowane 
przedmioty z mieszkań właści­
cieli, po zgłoszeniu się ofiaro-
dawców pod nr. 530-04 
547-89.

• Redakcja „Expressu 
nańskiego" podjęła nową, 
patyczną akcję pod nazwą

lub

Poz- 
sym- 
„ko-

lorowe balkony", zmierzającą do 
podniesienia estetyki miasta. 
Jest to konkurs na najładniej 
ukwiecony balkon, najbardziej 
estetyczny cały blok z balkona­
mi.

• Podpisana niedawno pol­
sko-węgierska umowa kulturalna 
przewiduje m. in. występ zespo­
łu Opery Poznańskiej w Buda­
peszcie z Wieczorem Bartoka. 
Wyjazd nastąpi prawdopodobnie 
w czerwcu.

• Z inicjatywy Federacji Ama­
torskich ^towarzyszeń Fotogra­
ficznych Poznańskiego Pałacu 
Kultury otwarto w jego salonie 
wystawowym ekspozycję fotogra­
mów znanego fotoreportera NRD 
Thomasa Billhardta pt. „Wiet­
nam walczący", (w)

ZHP rzecznikiem spraw
całej młodzieży

BARAK DREWNIANY - ROZBIERANY
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym, 

wzgl. nabywcom prywatnym.
Barak znajduje się w Poznaniu przy ul. Wę­

glowej 1/3.
Wszelkich Informacji udzieli na miejscu kier, 

n/magazynu.
Oferty prosimy składać w naszym biurze przy 

ul. Ratajczaka 19, III piętro, pokój 38 — w ter­
minie do 31. III. 1971 r.

Przyjmuje się również zgłoszenia osobiste 
__________ K2028

Potrzebna zaraz pomoc 
do dziecka, na 7 godzin 
dziennie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 323ug
Gsposia, względnie pomoc 
domowa, na bardzo dob­
rych warunkach, potrzeb­
na zaraz. Poznań, Wino-
grady 8 m. 1. 3373g
Podnoszenie oczek przyj­
mę spiesznie. Szczegóło­
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2529g.
Potrzebna uczennica fry­
zjerska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2553g.
Blacharz - spawacz samo­
chodowy poszukuje, sta­
łej pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2558g.
Potrzebna opieka do dziec 
ka 14 miesięcy. Podchorą-
żych 25, Raszyn. 2559g
Fryzjerkę bardzo zdolną 
w czesaniu zatrudnię na­
tychmiast, pokój, utrzy­
manie. Wł. Hanke, Pyz­
dry, Niepodległości 2, po-
wiat Września. 2574g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Jan 
Strojny, Kamionki, pow. 
Śrem, dojazd autobusem
do Piotrowa. 2588g
Student Politechniki — 
udziela korepetycji z ma­
tematyki i fizyki. Tel. 
505-94. 2803g
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, H 
podwórze, I piętro.

2547g

&Sprzedaż
Taśmę zimnowalcowaną 
miękką ST wym. 30X0,5 
— 2.O0Ó kg, tanio sprze­
dam. Ireneusz Siciński — 
Gaworzyce 148, pow. Gło-

Sprzedam motocykl SHL 
175. Poznań, Głogowska 
105 m. 1. 2731g
Sprzedam maszynę kra­
wiecką Singer. Grottgera
3 m. la.
Dywan,

2733g
autentyczna

„Smyrna” 2,6X3,8 m sprze 
dam. Pawlikowski, Po- 
znąń, Gwardii Ludowej 
29 m. 4, po godz. 15.

?934g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
Skiego 88. 1494g
Podkładki Rosa Multiflo- 
ra, poleca Tadeusz Wy- 
rembek, Środa Wlkp., ul.
Akacjowa 3. 448g
Elektryczne piece aku­
mulacyjne — atestowanie, 
trzyletnia gwarancja, ce­
na 900 złotych, wykonuje 
Poznań, Rogozińska 11, 
tel. 461-24. 418g
Sprzedam krowę młodą 
cielną, bezgrużliczą. Bab­
ki 32, pow. Poznań. 2531g
Odstąpię ogródek dział­
kowy, zagospodarowany. 
Tel. 702-50, po 16.30. 2534g
Sprzedam podkładkę róż 
Muntiflora. Edmund Ja­
kubiak, Oborniki Wlkp., 
Nowa 10, tel. 505. 2683g
Sprzedam domek campin­
gowy typu Krab. Telefon 
562-57, god. 16—20. 2551ę
Pomidory Revermun
Mora 33, sadzonki na tor 
fie sprzedam. Tel. 504-34. 

2603g
Sprzedam . motocykl SHL 
175. Poznań, ul. Grobla 
17a m. 14. 2935g
Sprzedam Lambrettę 150
Li, 1968. Gniezno, telefon

zgłoszenia na dostawę gazu
prosimy kierować pisemnie 

pod adresem Spółdzielni, aż do odwołania.
K2112

Zakład Dendrologii 
i Arboretum Kórnickie PAN w Kórniku 
posiada jeszcze do sprzedania wiosną br 

PEWNE ILOŚCI

drzewek owocowych
—- jabłoni i wiśni oraz niewielkie 
ilości tui i srebrnego świerka. 

Drzewka można zakupić na miejscu w szkół-
kach, lub zamówić pisemnie. K2017

Sprzedam P-70, stan bar­
dzo dobry. Poznań, Osie­
dle Jagiellońskie 7 m. 8,

Panom pokój wynajmę.
Sw. Trójcy 7 m. 2. 3O15g

tel. 724-41. 2008g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
1967, mały przebieg, stan 
idealny. Telefon 41-81-60,
godz. 18—20. 3077g

Panience, pokój wynaj­
mę. Promienista 69. 2516g
Dwie panie po studiach, 
poszukują mieszkania. — 
Tel. 625-23, po 17. 2714g

Wartburg 1000, stan ideal­
ny, korzystnie sprzedam. 
Garbary 31 m. 2. 2418g
Żuka, korzystnie sprze­
dam. Szamarzewskiego 45.

S728g
Warszawę M-20 — kupię. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2672g.
Nysę po kapitalnym re­
moncie, sprzedam. Oglą­
dać: parking, ul. Kościu-
szki. 2747E
Sprzedam samochód Mos­
kwicz 407. Poznań, ul. 
Podchorążych 34, telefon
672-334. 2763g
Sprzedam Trabanta 601 

— limuzyna w bardzo dc 
brym stanie, po małym 
przebiegu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
J774g.
Pilnie sprzedam Moskwi­
cza 407, Simca 1300 de
Lux. Tel. 670-268, od 13.

5606g

Panom pokój wynajmę.
Turniowa 36, Górczyn.

2787g
Pracująca, członek spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju, telefon 534-08, godz. 
8.30—13.00 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2838g.
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisła-
wa 46, piętro. 2372g
Panience, wynajmę współ 
ny pokój. Grochowska 
19a, domek parterowy.

590 Ig
Przyjmę panią do opieki 
nad 3-letnim dzieckiem, 
na okres 3 miesięcy. Osie 
dle Wielkiego Październi
ka 1 A m. 3. 3208C
Pilnie poszukuję samo­
dzielnego, nieumeblowa- 
nego pokoju. Płatne z 
góry. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1839g.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIF 
DOZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI

W Chodzieży odbywa się 
dwudniowa konferencja komen 
dantów wszystkich harcerskich 
hufców z terenu województwa. 
Zebrani oceniają przebieg roz­
poczętej w grudniu ubiegłego 
roku kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej. Główne kierun 
ki działalności ZHP na najbliż­
sze dwa lata wytyczone zosta­
ły w oparciu o uchwały IV 
Zjazdu ZHP oraz ostatnie za­
rządzenia Ministra Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego.

Wiele miejsca w programie 
działania wielkopolskich har­
cerzy zajmie praca ideowa i 
wychowawcza w szkołach oraz 
poszukiwanie najskuteczniej­
szej formy współpracy z inny­
mi organizacjami młodzieżowy 
mi. Współpraca ta, koordyno­
wana przez zespoły wychowaw 
cze, ma stworzyć jednolity, sze 
roki front wychowawczy mło-

dego pokolenia. Szczególną 
opieką ZHP chce otoczyć mło­
dzież robotniczą i chłopską, bę­
dąc rzecznikiem ich potrzeb so 
cjalnych i współorganizatorem 
kół zainteresowań.

Nowym zadaniom, w któ­
rych wiele miejsca zajmują 
także sprawy wychowania go­
spodarczego dzieci i młodzie­
ży, ma służyć nowa forma pra­
cy. Między innymi zakłada się 
rekrutowanie i szkolenie kadry 
instruktorskiej spośród przed­
stawicieli wszystkich środo­
wisk zawodowych. ZHP liczy 
na pomoc w realizacji tych za­
dań ze strony organizacji ZMS
i ZMW. Szeroka rzeczowa
dyskusja pomoże na pewno w
wypracowaniu skuteczniej-
szych i lepszych metod oddzia­
ływania wychowawczego ZHP 
w najbliższych dwóch latach.

(hD

gów. 1209p
17-30. 2187g

Kupię Moskwicza 408 z 
małym przebiegiem. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2663g.

Praca 4 Nauka
Przyjmę pomoc do ma 
lego dziecka. Możliwość 
nauki w szkole wieczoro­
wej. Halina Kwaśniewska 
Warszawa, ul. Marszał­
kowska lila m. 524.

K2102

Potrzebna dziewczynka ze 
wsi do pomocy w handlu. 
Pensja wysoka, mieszka­
nie i utrzymanie zapew­
nione. Zgłoszenia tylko 
listowne, Chociszewskiego
43a m. 6. 307Gg

Pracowników do gospo­
darstwa rolnego, zaraz 
przyjmę. Wynagrodzenie 
dobre. Kandulski, Borzy- 
sław, poczta Grodzisk, 
pow. Nowy Tomyśl.

3114g

Kobiety do pracy w o- 
grodnictwie — przyjmę.
Wioślarska 2. 2794g

Camping przenośny sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2696g
Sprzedam motocykl K 750 
rocznik 1964, stan idealny 
oraz wymienne części — 
cena 13.000 zł. Kazimierz 
Kuciorski, Poznań, Mar­
cinkowskiego 16 m. 20.

271 Ig
Drzwi do Warszaw, obrę­
cze 16, piec kaflowy, śli­
maki do szklarni, sprze­
dam. Poznań, Kącik 4.

2811g
Sprzedam SHL 175, bar­
dzo dobry stan. Kazimierz 
Maćkowiak, tel. 459-07, 
godz. 20—22. 2920g
Sprzedam MZ-ES-1 z wóz 
kiem doczepnym na ba- 
?aż. Dąbrowskiego 76 m.
13. 2746g
Sprzedam większą ilość 
czosnku i cebulę dymkę 
do sadzenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2757g.
Stare szable — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2641g.

Samochódv
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Poznań, tel. 4*23-91. 3400g
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Poznań, Szelągowska 37
m. 4. 3337g
Sprzedam Skodę Octavię. 
Prewentorium Jeziory k. 
Mosiny, po godz. 15.

1 3409g
Osłony przeciwbłotne do 
samochodów, nakładam z 
własnych materiałów. Po 
znań, Dąbrowskiego 164.

2292g
VW 1500-S, 62 r., limuzy­
na. Stan bardzo dobry, 
części zapasowe — sprze­
dam. Miła 8, niedziela 
9—13. t307g
Sprzedam 
Triumph 
przebieg.

29.

samochód — 
Herald, mały 

Cześnikowska 
«135g

Skoda 1000 MB, stan ide­
alny, sprzedam. Poznań, 
ul. Goplańska 18a, tele-
fon 709-71. 3370g
Sprzedam Wartburg Com 
bi po wypadku. Oglądać: 
Parking, Roosevelta. O-

Sprzedam samochód Sim­
ca 1300 — 1966 r. Poznań, 
Warszawska 79 m. 6, godz.
16—18. 2691 g
Sprzedam nowy samochód 
Skoda S 100 de Lux. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2692g.
Sprzedam Moskwicza 408, 
rok produkcji 1969. Sza 
motuły, tel. 601, wewn. 1.

2650g
Sprzedam Zastavę, rok 
1965. Nowowiejskiego 23 
m. 22, po godz. 15. 2785g
Sprzedam Zastavę. Tel.
522-00. 2790g
Sprzedam Skodę 1102. Wia 
domość: tel. 318-59, godz.
15-21. 2804g
Sprzedam Warszawę — 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2824g
Sprzedam Zastavę lub 
zamienię na Warszawę — 
nowy typ. Ul. Marceliń-
ska 21 m. 7. 2813g
Sprzedam Skodę 100 MB, 
przebieg 13 tys. Zgłosze­
nia telefoniczne 739-32, 
od 10—18. 2902g

Overlock! Specjalistkę do 
v/ykończania trykotaży 
overlockiem — poszukuje 
prywatna pracownia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2599g.

Przyjmę pomoc do 6-ty- 
godniowego dziecka, na 
parę godzin dziennie. 
Krańcowa 52 m. 16, tel.

Zatrudnię gospodar-

Młodą pracownicę fizycz­
ną, przyjmę. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2830g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 i wszelkie maszyny roi 
nicze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2642g

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 1655g.

747-59. :226g

Opiekunkę dziecka rocz­
nego, do 15, przyjmę. Ra­
szyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3095g

Przyjmę ucznia powyżej 
lat 17 — Cukiernia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3108g.

stwie rolnym pracownika 
z rodziną oraz samotnego. 
Marian Brodowski, Kros­
no, pow. Wągrowiec.

2761g

Cholewki, przyjmę do 
szycia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2565g.

Poszukuję solidnej gospo­
si na stałe. Warunki bar­
dzo dobre. Trybunalska 3

Blacharz samochodowy — 
potrzebny. Warsztat sa­
mochodowy, Nad Bogdan 
ką 2. 2633”

Sprzedam tanio szafę 
bieliżniarkę, leżankę, ku­
chenkę gazową i inne. 
Slaska 19 m. 1. 2657g

Syrena 104 spiesznie sprze 
dam. Ul. Kochanowskiego

Sprzedam Renault R-4
Combi. Stan idealny. Po­
znań, Sędziwoja 5, od go-
dżiny 16. 2909g

18 m. 2. 2611?
Okazja, sprzedam Moskwi 
cza, stan idealny, 37.000 
zł. Żabikowo, Poniatow-

Uwaga, krawcy! Spodnie 
miarowe wszelkich rodza­
jów, przyjmę do kroju 1 
szycia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3169g

po południu. 2705g
Przyjmę kobietę (dziew­
czynę) do pracy w ogrod 
nictwie. Luboń 3, ul. Czer
wonej Armii 68. 2719g

Dnia 26 marca 1971 r. zginęła śmiercią tragicz­
ną moja ukochana żona, siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, lat 60, śp.

ANIELA NOGAJ
z domu SŁOMlSlSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Hibnera 41 m. 8. 3446g

i w dniu 26 marca 1971 r. zmarła w wieku 
T lat 83

STANISŁAWA KRZYŻANIAK
Z domu WALORSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 
bm. ó godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Głęboko zasmuceni
syn i rodzina

S439g

POZNAN Grunwaldzka 19

Przyjmę dziewiarkę, ob­
sługa maszyny produkcyj 
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3149g.
Przedsiębiorstwo Elek­
trotechniczne i Radiowe 
Poznań, Głogowska 76 — 
przyjmie ucznia. 2688g

Potrzebny mężczyzna lub 
kobieta do pracy w gospc 
darstwie rolnym. Marian 
Jędrzejczak, Sarbinowo, 
poczta Paczkowo Poznań-

Pikówki Rosa Multiflora, 
sprzedam. Tadeusz Wy- 
rembek, Środa Wlkp., ul.
Akacjowa 3. 2521g

skie. 2924 g
Przyjmę zaraz dwie pra- 
cowniczki do pracy w go 
spodarstwie ogrodniczo- 
rolnym. Pełne utrzyma­
nie. M. Piechowiak, Po­
znań, ul. Rzeczańska 2 —

Sprzedam spawarkę wi­
rową, silnik 25 KW, 950 
obrotu. Tel. 552-81. 2789g

tel. 719-42. 2932g

Drzwi pokojowe rozsuwa­
ne na rolkach 200X220 — 
komplet, z demontążu — 
sprzedam. Wiadomość: te 
lefon 336-83, godz. 14—15. 

2810g

skiego 18a. 2560g
Sprzedam Trabanta 601.
Obornicka 103. J318g
Trabanta 600 — sprzedam.
Tel. 429-85. 1699g
Moskwicz 407, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Infor­
macje: Leszno Wlkp., te­
lefon 21-28. 2844g
NSU 1000 C, idealnym sta 
nie z radiem, sprzedam.
Tel. 471-28. 3104g

tDnia 26 marca 1971 r. zmarł mój ukochany 
mąż, najtroskliwszy dziadek, śp.

JAN PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 

bm. o godz. 11 na Junikowie.
Pogrążona w smutku

żona z wnuczką i rodziną
3411g

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że ukoń­
czywszy swój pracowity żywot odeszła od 

nas na zawsze w dniu 26 marca 1971 r. opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, babcia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

STEFANIA RYBACKA
z domu SZAŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na J.uniko- 
u ie.

Niepocieszeni w bolesnej stracie
córka i syn z rodzinami oraz rodzeństwo

Poznań, ul. Rybakl 26 m. 15. 3395g
O

+ Dnia 26 marca 1971 r. zmarł w 82 roku życia, 
namaszczony Olejami św., kochany mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SZUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,

o czym z bólem zawiadamiają
żona, córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, Głogowska 117a m. 3. 3424g

tDnia 25 marca 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż i tatuś

MARIAN PLENZLER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 

bm. o godz. 13 na cmentarzu ną Miłostowle.
Pogrążona w smutku

żona z synami
3385g

■HBHMBaaHMKSlESSKK.

Sprzedam samochód cię­
żarowy Lublin, oryginal­
ny furgon (obudowany). 
Stan bardzo dobry. Cena 
65.000 zł. Poznań, ul. Cy­
bulskiego 11 m. 1. 2913g
Sprzedam Syrenę 104, pre 
mia PKO. Poznań, ul. Wa
dowicka 17. 29C5g
Kupię kabinę Żuka. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2927g.
Warszawę 204, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. — 
Chludowo, pow. Poznań.
Obornicka 4.

A Lokale
2946g

Śródmieście — samodziel­
ne mieszkanie 4-pokojo-
we, kuchnia, łazienka,
przynależności, piece — 
zamienię na samodzielne 
2-pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, przynależności, 
centralne ogrzewanie, wy 
soki parter, pierwsze pię­
tro. Tel. 595-50, godz. 16—
18. 2690g
Zamienię pokój z kuch 
nią, wspólny korytarz, I 
ptr. — na 2 pokoje z ku­
chnią,. Oferty „Prasa” — 

k Grunwaldzka 19 dla 2751g
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.Ruchu”.
Z-6

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, WC, samodziel­
ne, parter — na pokój z 
kuchnią lub kawalerka, 
nowe budownictwo do III 
piętra. Wiadomość: Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
27 m. 48, Matuszewski.

S914g
Koszalin, zamienię 2-po- 
kojowe mieszkanie na po 
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2568g.

A Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną, ogrodniczą, 0,24 ha, 
Komorniki, przy autobu­
sie, telefon 540-72 (oprócz 
niedzieli), godz. 8—14.

B207g
Parcelę opłotowaną — 
30.000 złotych — sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. :033g
Sprzedam nowy domek 
campingowy nad Jezio­
rem Kierskim (2 pokoje, 
światło, gaz). Osiedle Pis 
stowskie 59 m. 74. 3396g

A Zquby A Różne
24 marca — zaginął pies 
Collie, chory, wymagają­
cy specjalnego leczeni';. 
Zwrot wynagrodzę. Po­
znań, Libelta 33 m. 5.

326? g
12 marca 1971 r. w taksów 
ce, na trasie Dworzec A u
tobusowy kino Muza.
pozostawiono aparat fo­
tograficzny marki Super 
Dollina II. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Tadeusz 
Komasiński, Poznań, Cze­
chosłowacka 23 B m. 5.

583 2 g
Maszynki do podnoszenia 
oczek, najwyższej jakości 
igły automatyczne — po­
leca Mechanika Precyzyj­
na, Poznań, 27 Grudnia 5.

3047g
Betoniarkę dam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2716g
Uwaga! Przyjmujemy za­
mówienia na pustaki 
ścienne, stropowe DZ-ó, 
fundamentowe craz płyt­
ki chodnikowe, krawężni 
ki, tryllnkę i inne wyro­
by betonowe. Betoniarnla 
na Junikowie, ul. Spół­
dzielcza 6, tel. 673-735 i 
534-84. M71g
HENNA nowy patent
do wydzierżawienia. Wło­
darski, Łódź, Matejki in 
— T. K1905
Poszukuję miejsca pod 
garaż blaszany. Polna — 
okolica. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2589g.

BOLESŁAW PRZYBYŁ
przeżył lat 73, zmarł dnia 26 marca 1971 r. po 
długich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nle.

Osierocił
żonę, syna, synową, wnuków, prawnuczka, 

rodzinę i przyjaciół
3431gPoznań, Za Bramką 12b m. 2.
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Hokejowe mistrzostwa 
świata na półmetku

W Bernie zakończyła się pierw­
sza runda rozgrywek grupy „A" 
hokejowych mistrzostw świata.

W pierwszym meczu piątkowym 
reprezentacja CSRS pokonała Fin 
landię 5:0 (0:0. 3:0, 2:0).

W drugim spotkaniu obrońcy ty­
tułu mistrzowskiego, hokeiści 
ZSRR wysoko wygrali z wicemi-
strzem świata — Szwecją 8:0 (4:0, 
1:0, 3:0).

TABELA
1. ZSRR 9:1 40:8
2. Szwecja • 7:3 18:18
3. CSRS 5:5 23:15
4. Finlandia 5:5 13:21
5. USA 2:8 15:29
6. NRF 2:8 15:33

Kaczmarek 
drugi w Algierii

Rozegrany w piątek 10 etap ko­
larskiego Wyścigu Dookoła Al­
gierii, prowadzący z Constantine 
do Djidjelli (140 km) wygrał Louis 
Verrydt (Belgia) w czasie 3:41.25. 
Belg minimalnie wyprzedził na me 
cie Polaka Andrzeja Kaczmarka. 
Ten sam czas uzyskali także na­
stępni kolarze: 3. Triszin (ZSRR), 
4. Voigtlander (NRD), 5. Thuillier 
(drużyna międzynarodowa), 6. So-. 
pronie (Rumunia).

W ogólnej klasyfikacji wyścigu 
nie zaszły poważniejsze zmiany. 
Prowadzi nadal Krzeszowiec, a w 
klasyfikacji zespołowej ZSRR 
105:36.31 przed Polską 105:55.06.

Mistrzowie ZSRR 
w boksie

W Kazaniu zakończyły się mi­
strzostwa ZSRR w boksie. Tytuły 
mistrzowskie zdobyli w kolejności 
wag od papierowej do ciężkiej: 
Walery Strelnikow (Ułan-Ude), 
Wiktor Zaporożec (Nikoiafewo), 
Aleksander Strelnikow (Moskwa), 
Walerian Sokołow (Czeboksary), 
Nikołaj Chromow (Taszkient), 
Oleg Lifanow (Kijów), Abdra- 
szid Abdrachmanow (Ałma Ata), 
Oleg Tołkow (Kijów), Juozas 
Jouciawiczius (Kowno), Władirfiir 
Mietelew (Lwów) i Władimir 
Czernyszew (Orenburg).

Z grona mistrzów i medalistów 
turnieju w Kazaniu wybrani zo­
staną kandydaci na reprezentan­
tów ZSRR na tegoroczne mistrzo­
stwa Europy w Madrycie i na 
Igrzyska Olimpijskie w Mona­
chium. Przed mistrzostwami Eu­
ropy radzieccy bokserzy wystąpią 
w kwietniu we Francji. (PAP)

Czar czterech kopyt

Jeździectwo - sport masowy?
Sport jeździecki uważany jest powszechnie za jedną z najbardziej 

elitarnych dyscyplin. Co roku dziesiątki a nawet setki młodych 
chłopców i dziewcząt zgłaszają się do sekcji jeździeckich, ale naj­
częściej odchodzą z przysłowiowym kwitkiem.

W województwie poznańskim po 
dobnie, jak w innych rejonach 
naszego kraju działa Okręgowy 
Związek Jeździecki. Zrzesza on 12 
sekcji sportowych, z których 11 
należy do Ludowych Zespołów 
Sportowych, zaś 12-ta to Akade­
micki Klub Jeździecki w Pozna­
niu. Te 12 sekcji skupia 546 człon 
ków w tym 184 kobiety w zdecy­
dowanej większości studentki na­
leżące do Akademickiego Klubu

Nowe przepisy 
o amotorstwie

Powołując się na źródła dobrze 
poinformowane, agencja Reutera 
podaje tekst nowych przepisów o 
amatorstwie olimpijskim, opraco­
wanych przez MKO1. Paragraf 26 
przepisów MKO1 zostanie podda­
ny pod głosowanie na tegorocz­
nym kongresie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego w Luk­
semburgu. Dotychczas nowa wer­
sja przepisów o amatorstwie u- 
trzymywana jest w tajemnicy.

Zdaniem Reutera, w Igrzyskach 
Olimpijskich będą mieli prawo 
brać zawodnicy, którzy:

I — nie uczestniczyli w impre­
zach, organizowanych bez zgody 
narodowych federacji sporto­
wych.

II — w czasie zawodów, w tym 
także podczas igrzysk nie otrzy­
mywali wynagrodzeń, poza pie­
niędzmi wypłacanymi im przez 
narodowe federacje sportowe i na 
rodowe komitety olimpijskie.

III — postępowali zgodnie z 
przepisami międzynarodowych fe­
deracji sportowych.

IV — nie byli trenerami, spor­
towcami zawodowymi, półzawo- 
dowymi, „kontraktowymi”, którzy 
uprawiają sport dla zysków fłnan 
sowych.

Nowe przepisy przewidują, że 
okres przygotowań do startów nie 
powinien przekraczać 60 dni w ro­
ku. MKO1 jest przeciwny wypła­
caniu sportowcom utraconych za­
robków. (PAP)

Jeździeckiego. Dodać tu jednak 
trzeba, że czynnych zawodników 
jest 101 w tym 11 kobiet. Nie są 
więc to cyfry imponujące.

Jak już wspomnieliśmy powyżej 
prawie wszystkie sekcje jeździe­
ckie w Wielkopolsce należą do 
LZS-ów. Są to 4 sekcje PGR-ow- 
skie w Ptaszkowie, Głuchowie, 
Klębowie i Wieszczyninie. 4 dal­
sze sekcje działają przy stadni­
nach koni w Iwnie, Mieczownicy, 
Posadowię i Racocie, zaś dwie 
przy stadach ogierów w Gnieźnie 
i Sierakowie. Ponadto w Pozna­
niu działa Ludowy Klub Sporto­
wy „Cwał” w oparciu o Zakład 
Koni Eksportowych na Woli.

Jeździectwo jest dyscypliną, któ 
ra nie otrzymuje żadnych dotacji 
od władz sportowych i całą swoją 
działalność opiera na pomocy ze 
strony dyrekcji poszczególnych 
stadnin, stad ogierów i PGR-ów. 
Tylko tam można wygospodaro­
wać środki na utrzymanie koni 
sportowych. A są one wysokie. 
Koń sportowy wymaga bardzo sta 
rannej opieki, specjalnych gatun­
ków pasz i nic dziwnego, że koszt 
utrzymania jednego konia to set­
ki tysięcy złotych w skali rocz­
nej. Jeżeli w ogóle mamy sport 
jeździecki to przede wszystkim 
zasługa właśnie kierownictw w/w 
przedsiębiorstw, ludzi dla których 
czar czterech kopyt jest znacznie 
bardziej atrakcyjny niż czterech 
kółek.

Jaka więc istnieje szansa aby 
przeciętny obywatel mógł zażyć 
przyjemności przejażdżki na koń­
skim grzbiecie? Droga prowadzi 
chyba wyłącznie przez organiza­
cję wypożyczalni koni. Na przy­
kład w Poznaniu istnieją ku te­
mu realne warunki, ale na począ 
tek trzeba by wyasygnować pew­
ne kwoty na organizację takiej 
wypożyczalni w tym również na 
zakup koni. Te ostatnie wypoży­
czane by były za opłatą i w ten 
sposób każdy mógłby z nich ko­
rzystać. Tą drogą można by rów­
nież wyszukiwać talenty jeździec­
kie wśród najmłodszych. Wypoży­
czalnia może być czynna w lecie 
i w zimie, gdyż ujeżdżalnia jaką 
dysponuje Zakład Koni Eksporto­

wych stoi w godzinach popołud­
niowych pusta.

Nim jednak to nastąpi emocjo­
nować się będziemy interesujący­
mi zawodami jeździeckimi, które 
w tym roku organizować będzie 
POZJ oraz poszczególne sekcje. 
Już 29 kwietnia odbędą się w Poz 
naniu na Woli ogólnopolskie za­
wody w skokach i WKKW. Podob 
na impreza odbędzie się w Raco­
cie 26 i 27 czerwca. Ponadto LKS 
„Cwał”, który w tym roku dyspo­
nuje sporą gromadką młodych ko 
ni, zapowiada szereg imprez o 
charakterze wewnętrznym. Bar­
dzo atrakcyjnie zapowiadają się 
zawody zaprzęgów, po raz pierw­
szy organizowane w tym roku. 
Wielkopolscy jeźdźcy od wielu już 
lat odnoszą sukcesy na arenie kra 
jowej i międzynarodowej i jesteś­
my przekonani, że również w 1971 
roku, kiedy od Olimpiady w Mo­
nachium dzielą nas już tylko mie 
siące osiągną oni również pięk­
ne wyniki, (s)

Dobry poziom szermierczych 
mistrzostw okręgu

W sali POSTiW rozpoczęły się wczoraj międzynarodowe indywi­
dualne mistrzostwa okręgu w szermierce. Obok wielkopolskiej czo­
łówki w zawodach startują zawodniczki i zawodnicy reprezentują­
cy południową część Szwecji.

W ekipie gości znajduje się 
m. in. brązowy medalistą olimpij­
ski i mistrz świata — doskonały 
szpadzista Rolf Edling.

Pierwszy dzień turnieju wypeł­
niły walki szablistów i floreci­
stów. Jak zgodnie stwierdzili fa­
chowcy, dawno w Poznaniu nie 
oglądano tak interesujących i na 
takim poziomie rozgrywanych po­
jedynków.

Szczególnie wysoki poziom walk 
obserwowaliśmy w turnieju flore­
towym. poza przebywającym we 
Włoszech Andrzejem Kanikow- 
skim na planszach stanęli wszyscy 
nasi najlepsi floreciści i ... szpa- 
dziści. Walczył też m. in. Rolf 
Edling. W sumie do walki o tytuł 
mistrza Wielkopolski stanęło w 
tej broni 30 zawodników.

Po niezwykle zaciętych pojedyń 
kach zwyciężył ostatecznie repre­
zentant Warty R. Kunze. Drugie 
miejsce przypadło J. Koterbie 
ze Śremu i trzecie szpadziście R. 
Gałęskiemu z AZS-u.

Kolejne lokaty zajęli: L. Dotka 
(AZS), R. Edling (Szwecja), H.

Niezbyt udany sezon 
koszykarek I ligi

Przed tygodniem zakończyły się rozgrywki mistrzowskie I ligi 
koszykarek. Kolejny sukces odniósł zespół krakowskiej Wisły, nie 
pokonany od wielu lat, który zdobył tytuł mistrza Polski. I ligę 
opuściły drużyny Olimpii Poznań i AZS-u Warszawa.

Sezon 1970/71 nie był zbyt po­
myślny dla wielkopolskiej koszy­
kówki żeńskiej. Zmniejszył się 
nasz stan posiadania w tej klasie 
rozgrywek. Zamiast trzech zespo­
łów w przyszłym sezonie walczyć 
o ligowe punkty będą tylko dwie 
drużyny: Lech i AZS. Ponadto 
kolejarki, które przez ' większą 
część trwania mistrzostw zajmo­
wały drugą pozycję mając real­
ne szanse na zdobycie tytułu wi­
cemistrza Polski, pod koniec sezo 
nu zagrały gorzej i w efekcie za­
jęły ostatecznie trzecie miejsce.

Zespół Lecha był co prawda w 
ostatniej kolejce spotkań auto­
rem sporej sensacji, w postaci 
zwycięstwa nad mistrzem Polski, 
Wisłą, ale w sumie lechitki w 
drugiej rundzie spisywały się go­
rzej niż w pierwszej. Niewątpli­
wie duży wpływ na to, że Lech 
nie zdobył tytułu wicemistrza Pol 
ski były porażki tego zespołu w 
Warszawie z Polonią. Można chy­
ba zaryzykować twierdzenie, że 
mecze te uratowały Polonię przed 
spadkiem i przesądziły los Olim­

Laskowski (Zagłębię Konin), L. Ja 
rosławski (Warta) i R. Swoboda 
(Warta).

Niewiele mniej interesujący 
był turniej szablowy. Zwyciężył 
E. Walewski (AZS) przed T. Pi­
gułą (Zagłębie) i R. Nowakiem 
(Warta). Czwarte miejsce zajął 
W. Łuczak (AZS), wyprzedzając: 
G. Konwińskiego (AZS), A. Mańkę 
(AZS), Zb. Stochałskiego (Warta) 
i H. Stybaniewicza (AZS).

Startowało w tej konkurencji 
15 zawodników w tym jeden re­
prezentant Szwecji (nie odegrał 
większej roli). Cieszy fakt, że 
wśród finalistów większość stano­
wili tym razem młodzi zawodni­
cy, przed którymi kariera szer­
miercza stoi otworem.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju. Od 
godziny 13 na planszach walczyć 
będą florecistki i szpadziści. Szeze 
golnie interesująco zapowiadają 
się pojedynki w szpadzie.

W niedzielę od godziny 9 rozgry 
wane będą mecze Poznań — Ystad 
we florecie kobiet i mężczyzn 
oraz w szpadzie, (kt) 

pii. Kilkakrotnie już zwracaliśmy 
uwagę, że drużyna Lecha dyspo­
nując zawodniczkami o tak świet 
nych warunkach fizycznych jak 
Fromm czy Stróżyna, powinna w 
polskiej koszykówce odgrywać 
większą rolę niż dotychczas.

Poznańskie akademiczki w cza­
sie tegorocznych rozgrywek od­
niosły 12 zwycięstw i 16 razy scho­
dziły z boiska pokonane. Druży­
na AZS-u została poważnie odmło 
dzona i na pewno może cieszyć 
fakt, że takie zawodniczki jak 
Walkowiak czy Jabłońska zdały 
doskonale egzamin i na stałe za­
aklimatyzowały się w pierwszym 
zespole. Wyda je się, że z tych 
dziewcząt poznańska koszykówka 
będzie miała jeszcze dużą pocie­
chę.

Cechą charakterystyczną wszy­
stkich trzech poznańskich zespo­
łów jest brak szerokiego zaple­
cza. Odnosi się to przede wszy­
stkim do Olimpii, gdzie trener A. 
Lewandowski dysponował zale­
dwie 6 zawodniczkami. W razie 
jakichkolwiek niedyspozycji któ­
rejś z koszykarek na boisko mu- 
siały wchodzić bardzo młode za­
wodniczki nie mające żadnego do 
świadczenia. Podobna sytuacja, 
choć nie w takim stopniu, panuje 
również w AZS-ie i Lechu; i na 
ten problem trenerzy powinni 
zwrócić baczną uwagę. Zespoły 
nie mogą wyłącznie opierać swo­
jej gry na koszykarkach, których 
staż zawodniczy powoli dobiega 
końca. (s)

KTO ZKIM 
GDZIE

NIEDZIELA
Godz. 8 — II Wielkopolskie Igrzy­

ska Młodzieży w boksie. Sala 
przy ul. Promienistej.

Godz. 9 — Szermiercze mistrzo­
stwa okręgu. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 11 — Warta Poznań — Za­
wisza Bydgoszcz. Mecz piłkar­
ski o mistrzostwo II ligi. Bo­
isko przy” ul. Rolnej.

Godz. 15 — XXV Bieg o Memo­
riał im. B. Szwarca. Stadion 
im. 22 Lipca.

Godz. 15.30 — Lech Poznań — Flo­
ta Gdynia. Mecz piłkarski o 
mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej. Stadion na Dębcu.

Godz. 17.30 — AZS Poznań — Re- 
sovia. Mecz koszykarzy o Pu­
char Polski. Sala przy ul. Młyń 
skiej.

MARZEC

28 Jana

Niedzielo
Wiktoryna

29
Poniedziałek Słońce; 5.36—18.19

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Ptak”; NO­
WY (Kino Olimpia) — g. 19 „Gwał 
tu, co się dzieje”; OPERA — g. 19 
..Wesołe kumoszki z Windsoru” 
(premiera); OPERETKA — g. 15 
.Hrabia Luxemburg”; MARCI­

NEK — g. 17 „Tymoteusz Majster- 
klepka”.

PONIEDZIAŁEK

TEATR „NURT” (Klub „Pod 
Maskami” — Stalingradzka 26) — 
g. 21 „Rewia fantastyczna”, pozo­
stałe teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

KALISZ: „Rajski ogródek”. 
GNIEZNO: „Klucze”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Znicz 
olimpijski”; Noteć: „Dziewczyna 
z pistoletem”, poniedz. „Popieraj­
cie swego szeryfa” i „Życie, mi­
łość, śmierć”; CZARNKÓW. 
„Szarża lekkiej brygady”, ponie­
działek nieczynne; GOSTYŃ; „Po 
jedynek w słońcu”, poniedz. nie- 
cznne; JAROCIN: „Shalako”. po­
niedziałek nieczynne; KALISZ 
Kosmos: „Pan Dodek”; Oaza:
„Dancing w kwaterze Hitlera”; 
Stylowe: ..Popierajcie swego sze­
ryfa”; KĘPNO: ..Sól ziemi czar­
nej”. poniedz. nieczynne: KŁO­
DAWA: „Winnetou w Dolinie
Śmierci”, poniedz. nieczynne; KO 
ŁO: „Romantyczni”, poniedz. nie 
czynne; KONIN Górnik: „Opo­
wieść do poduszki”; Zagłębie: 
..Prawdzie w oczy”, poniedz. „Bia 
łe słońce pustyni”; KROTOSZYN: 
..Pogoń za Adamem”, noniedz. 
nieczynne: MIĘDZYCHÓD: „Chłód 
nvm okiem”, noniedz. „Piękność 
dnia”: OSTRÓW Roma: „Fatalny 
dzień” i ..Niezawodni przyjacie­
le”: Słońce: ..Przystań”: OSTRZE 
SZÓW: „Dziura w ziemi”, ponie- 

6 GIOS WIELKOPOLSKI AB 
28/29 III 1971 8 Nr 74 (8427) 

działek nieczynne: PIŁA Ikar: 
„Czterej pancerni i pies” i „Pro­
fesor zbrodni”, poniećlz. nieczyn­
ne; Iskra: „Ucieczka King-Kon- 
ga”; Koral: „Kto wierzy w bocia­
ny”. poniedz. „z dala od zgieł­
ku”; PLESZEW: „Bitwa o An­
glię”, poniedz. nieczynne: RA­
WICZ: „Czekam w Monte carlo”, 
poniedz. nieczynne; RYCHTAL: 
„Gang Olsena”, poniedz. nieczyn­
ne; SŁUPCA: „Dzień oczyszcze­
nia”. poniedziałek nieczynne; 
TRZCIANKA: „Pogoń za Ada­
mem”, poniedz. nieczynne; TU­
REK: „Twarz anioła”; WOLSZ­
TYN: „Inwazja potworów”; ponie­
działek nieczynne.

GNIEZNO: „100 karabinów”;
KOŚCIAN: ..Spartakus”, poniedz 
nieczynne; LESZNO: „Prom” i 
„Pan Wołodyjowski”; NOWY TO­
MYŚL: „Buntownik bez powodu”; 
poniedz. nieczynne; OBORNIKI: 
„Noc generałów”, poniedz. nie­
czynne; ŚREM: „Pan Dodek”; 
ŚRODA: „Bandyci w Mediolanie” 
poniedz. nieczynne; SZAMOTU­
ŁY: „Brzezina”, poniedz. „Krem- 
lowskie kuranty”; WRZEŚNIA: 
„Abel twój brat”, poniedz nie­
czynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Leningrad — Londyn”.

MUZEA I WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (Salon wy­

staw) — Wystawa fotograficzna 
„Wietnam walczący” — g. 12—28 
(do 15. IV).

Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 
g. 10—18.

Historii tn. Poznania (St Rynek) 
codziennie g. 10—15 śr. godz 12—18 
sob„ dni nrzedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — Polacy w Niemczech” 
— w 100 rocznice wychodźstwa — 
wystawa pamiątek — g. 10—18 
niedz — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St 
Rynek) — codziennie e 9—15 śr. 
— g. 10—15 (28. III nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„25 lat malarstwa polskiego” 
— (do 28. III) — codziennie g. 9—15. 
śr. g. 11—17. niedziela — g. 19—15-

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16 środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nta) — codziennie g. 18—17 niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „J. Stasiński — 
Medale i rzeźby” — codziennie g. 
11—15 śr. 11—17 (28. III nieczynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek) — codziennie g 
10—15, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16. niedz. g 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15 
sob. — g. 9—14, niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

WOIT (St. P.ynek 77) — „Impre­
sje tatrzańskie” w fotogramach 
Maksymiliana Myszkowskiego — 
g. 8—20, sob. g. 8—16 (do 30 IV).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Malarstwo i grafika” Bartłomie­
ja Kurki (Poznań), ..Rzeźba i ry­
sunki” Adama Smolany (Gdańsk) 
— g. 10—18 niedz. g. 10—17 (do 
28 III) oraz III Wystawa Pokon­
kursowa „Poznań i Wielkopolska 
w malarstwie” g. 10—15. niedz. g. 
10—17, poniedz. g. 10—15 (do 28 III).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Postacie sceniczne Opery Po­
znańskiej” — Józef Kaliszan — g. 
10—20. niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „I 
krok w fotografii artystycznej” 
g. 10—19, niedz. i św. g. 10—15.

Dom Drukarza (ul. Inżynierska 
10) — Rysunki i malarstwo Kry­
styny Bajońskiej — g. 17—22.

RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM IS 
Fala 1322 m: 7.30 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „Piri z Wyspy Gorące 
go Słońca”; 10.20 Radioniedziela 
informuje, zaprasza; 10.35 Radio­
wa Piosenka. Miesiąca; 11 Rozgłoś 
nią Harcerska; 11.40 Anegdoty i 
fakty magazyn historyczny E. Bo 
jarskiej; 12.15 Wesoły autobus; 
13.15 Konc. rozrywk.; 13.45 Śpie­
wają Wrocławskie Skowronki Ra­
diowe; 14 Z twórczości M. Rayela; 
14.30 W Jezioranach: 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wvda 
rżeń międzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Ballada alpejska” — słuch.; 17.20 
Najlepsze z ich repertuaru; 17.40 
Mel. ludowe; 18.05 Radiowa Lista 
Przebojów — Plebiscyt 17 Rozgł.: 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.30 Matysiakowie; 
21 Gra Ork. Tan. PR nod dyr. E. 
Czernego; 21.30 Radiokabaret 
Trzv po trzy; 22.30 Koncert... do 
tańca”: 23.10 Konc. Życzeń od słu 
chaczy polonijnych dla ich ro­
dzin w kraju; 0.10 Program nocny 
z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05. 
16, 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy: 1C ..Wielkopolska 
Niedziela”: 11.30 Magazyn Lotni­
czy: 12.30 Symf. muz romantycz­
na: 13.30 Podwieczorek przy mikro 
fonie: 15 Radiowy Teatr Młodych 
..Lato czarne i złote” — słuch.; 
15.30 Radiowy Magazyn Przebo­
jów: 16.30 Konc. chopinowski z na 
grań L. Kozubkówny: 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
•— Studio Współczesne „Mleczna 

droga” — słuch.; 19.15 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 19.45 Bałtycka 
wachta; 20 „Co nieco o kobie­
tach”; 21.30 Muz. tan.; 22.05 Ogól­
nopolskie i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 Niedzielne spotkania z muzy 
ka — Z twórczości Hacndla i Ba­
cha; 23.45 Chwila jazzu.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF G6,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.15 Słownik wyrazów zna­
nych; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 W odruchu litości” — ode. 29 
pow.: 9.10 z prywatnej płytoteki 
— Tommy Doracy; 9.35 Oferty ko­
lekcjonera; 10 ilustrowany Tygo­
dnik Rozrywk.; 11.25 W podwójnej 
roli — Yehudi Menuhin; 12.05 Pa­
rada oszustów — „Interpelacji nie 
będzie” — słuch.: 12.35 Zapomnia 
ne — przypomniane: 13 Walter and 
Connie — rozmówki angielskie; 
13.15 4/4 — magazyn; 11.05 Przebo­
je na start; 14.20 Peryskop — prze 
glad wydarzeń tygodnia: 14.45 Jazz 
baroku; 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 15.30 Krzy­
żówka radiowa: 15.50 Zwierzenia 
prezentera: 16.15 Lekcja dykcji dla 
wszystkich: 1G.10 Album poezji mi 
łosnej — „Moje serce w twoim”; 
17 Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „W odruchu litości” — ode. 
30 pow.; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Pogwarki u Szymona; 18.15 Po­
lonia śpiewa: 18.35 Z kompozytor­
skiej teki Manosa Hadjidakiba; 19 
„Czy nie można raz w życiu spóź 
nić sie na statek” — słuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimium słów, 
maksimum muzyki; 20 Nadworny 
poeta — gawęda: 20.10 Przypomi­
namy Cliffa Richarda; 20.30 Utwó 
ry koncertowe Liszta; 20.50 Pio­
senki z tele-kina: 21.10 „Wyprze­
daż” — opow. fantast.-naukowa; 
21.25 Mel. z autografem S. Mikul­
skiego; 21.50 Opera Vincenzo Bel- 
liniego; „Norma”; 22.08 Śpiewa 
Sergio Endrigo: 22.20 Mój konik: 
22.35 .Prześnił o mnie cały sen” 
— i inne piosenki o śnie; 23 Mi­
niatury poet5'ckie — „Żywioły”: 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Gra Ze- 
spół . Czterech”.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30. 8.30. 14, 
18 30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o gos­
podarce; 8.10 Mozaika muzyczna: 
8.39 Wojskowe orkiestry dete; 
9 Dla kl. I—II „Siedem biedro­
nek” słuch.; 9.20 Gorące rytmy; 
10.05 „Noce i dnie” fragm. 77; 
10.25 Z muz. klasycznej; 11 Dla kl. 
I liceum i technikum ..Jak mv 
sądzimy...” dyskusja literacka; 
11.30 Dedykuienw II zmianie; 12.25 
Rytmy i melodie dla wszystkich: 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Na prze­
worskiej rubieży — z cyklu ..Wieś 
tańczy i śpiewa”: 13.40 Wiecei. le­
piej, taniej; 14 Reportaż literacki 
pt.: „Chłop w urzędzie”; 14.20 
Konc. solistów; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa 
i Omega — magazyn: 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Magazyn muzyczny 

A. Stankiewicza; 20.30 Muzyczne 
pocztówki z Budapesztu; 20.47 Kro 
nika sportowa; 21 Naukowcy rol­
nikom; 21.30 Kto się z czego śmie­
je; 22 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 22.40 Piosenki bez 
słów — gra Pozn. 15-tka Radiowa 
dyr. Z. Mahlik; 23.10 Korespon­
dencja i zagranicy; 23.15 Tańczy­
my w rytmach: rock and roiła 
tanga i walce; 23.40 Utwory kom­
pozytorów węgierskich; MO Pro­
gram nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8 10,
12.05, 15. 16. 18, 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.53 Mozaika muzyczna; 
8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 Ma­
rzenia o Dzikim Zachodzie — 
konc. rozrywk.; 9 Muzyka; 9.10 
Uniwersytet Radiowy O.I.R.T. 
Cykl: Nauka w służbie pokoju”. 
Wykład „Nowe metody spawa­
nia”. Oprać. Redakcja Wiedzy 
Radia C.S.R.S. w Bratysławie; 
9.35 Kobiece ABC;. 10.05 Muzyka 
ludowa naszych sąsiadów; 10.25 
„W Jezioranach”; 10.55 Soliści z 
orkiestra; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Konc. muz. rozrywk.; 
13.40 „Port zdziwień” fragm. pow. 
pt.: „Marynarz’’; 14.05 Mel. roz­
rywk.; 14.20 Rep. z II ogp. Festi­
walu Zesp. Młodz. w Miechowie: 
14.40 „Długi korytarz” opow.; 15 
Konc. popołudn.; 15.30 „Jan Buzea 
— tenor”; 17.15 Poniedzielne re­
manenty sport. E Pacholskiego; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra. 
d^e^press; 18.05 Śpiewa Chór 
Chlonięcy i Męski p/d St. Stuli­
grosza; 18.20 Sonda — dźw. ma­
gazyn społ.-ekonom.; 19.15 Jeżyk 
rosyjski; 19.31 Teatr P.R. „Cygań­
ska romanca” słuch.;, 20.10 Konc. 
z nagrań Wielkiei Ork. Symf. P.R. 
i TV pod dyr Z. Szostaka; 21.32 
Muz. rozrywk.; 22.33 Nasi ulubień­
cy; 22.53 Wieczór z tańcem i pio­
senka; 23.30 Gra Katowicki Zespół 
Taneczny ..Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. G.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14 IG. 19. 22. 23.50

PROGRAM III; UKF GG.G2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49: 8.05 Interpretacje z pierwszej 
ręki: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „W odruchu litości” — ode. 30; 
9.10 Melodia znad Morza Śród­
ziemnego; 9.30 Nasz rok 71-szy: 
9.45 Fono-archiwum jazzowe; 10 
Z nagran Canellae Bydgostiensis 
pro Musica Antiąua; 10.15 Obrazki 
z wystawy i nie tylko; 10.35 Wszy, 
stko dla nań; 11.45 „Eliza czyli 
życie prawdziwe” — ode. 9; 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej: 13 Na 
gdańskiej antenie; 15 Rodzina no 
węgiersku — gawęda? 15.10 Dusty 
' ^ora ®Pr’nkfield znowu razem; 
15.35 1:1 — o sporcie rozmawiała 
B. Tomaszewski i s. Wysocki; 
15.50 Piosenki z estrady; 1G.15 Fo. 
no-Archiwum; 16.30 Z nainowszych 
»łyt radzieckich; 16.45 Nasz rok 
71-szy; 17.05 Uuodłibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 „Kompozycie na 
cztery ręce” — ode. 1: 17.40 Nie 
tylko melodia; 18 Lubelska ukła­
danka — magazyn: 18.35 Na tro­
pach wielkiei nianistvki; 19 Po­
wieść w wvd. dźw. „Kilka dni w 
Reno”, Patricka Quentina: 19.30 
Sniewa Muslim Magomajew: 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Bvlo
instrumentalistów włelu...; 20.20

Tydzień na UKF-ie; 20.35 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
„Ńa szkle malowane” — na płycie 
śpiewane; 21.45 Opera — J. Offen­
bacha „Opowieści Hoffmanna”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zsuzsa Kończ; 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu; 23 Miniatury poetyc­
kie — A. Kamieńska; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Kalina Jędru­
sik.

WIADOMOŚCI; 5. 6.30. 7.30, 8.30.
10.30, 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 

rolniczy: „Uproszczona uprawa 
okopowych”; 8.40 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 9 — Dla mło­
dych widzów — TV Klub Śmia­
łych: „Operacja Gęsie Pióro”, 
film prod. franc. „Bella i Sebas­
tian” oraz film ang. „Diabelski 
przesmyk”; 10.50 — „W starym 
kinie” — VII Festiwal Filmów 
Starych; 11.45 — „Na zamku stra 
szy” — film z serii „Wakacje z 
duchami”; 12.15 — Dziennik; 12.30 
— „Przemiany”; 13 — „Radar”; 
13.10 — Mecz o mistrzostwo 1 li­
gi piłki nożnej „Ruch” — „Gwar 
dia” Warszawa <11 połowa); 14 — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
widowisko Anny Chodorowskiej: 
„Dobra, mądra papuga”; 14.49 — 
„Był tylko jeden Romer...” — z 
cyklu: „Wielcy, znani i niezna­
ni”; 15.20 — „W obiektywie” — 
notatnik filmowy; 15.15 — Klub 
„13-tu krzeseł” — program TV 
moskiewskiej; 16.55 — Z cyklu: 
„Portrety” — Piotr Breughel; 
17.50 — Klub Sześciu Kontynen­
tów; 18.30 — TV Spotkania Tea­
tralne — Georges Faydeau: „Du­
dek”. Reż. — J. Antczak; 19.30 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.15 — „Kto 
winien” — fab. film włoski (od 
16 1.); 21.35 — FKF; 21.45 — Ma­
gazyn sportowy; 22»15 — „Studio 
współczesne” — Peter Karvas: 
„Mała ankieta”. Reż. — Jan Łom­
nicki. Scenografia — W. Sieciń- 
ski.

PONIEDZIAŁEK- 15.20 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 

przygotowawczy — „Energia w zja­
wisku indukcji” oraz „Zławisko 
indukcji w technice”; IG.30 —
Dziennik; IG.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec oraz filmy „O przy­
godach psa Augie-Doggie i Go­
ryla Magilla”: 17.25 — Echo sta­
dionu: 18 — Program popularno­
naukowy: 18.15 — TV Przekład 
Kulturalny: 18.30 — Poznań lite­
racki: 18.45 — Magazyn Postenu 
Technicznego: 19.20 '— Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — Scena Prozv 
— Wł. St. Reymont — ..Jesień” 
wg. pow. — „Chłopi”. Adaot.a^ła 
i reżyseria — Al. Strokowski Wy­
konawcy aktorzy scen łódzkich; 
21.30 — Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie. Czechosłowacja — 
Szwecja. II i TH tercja. (Rerno); 
22 — W przerwie — Dziennik: 
22.50—23.55 — Politech. — (powt.k


